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Od Administracji.

! !  Czas odnowić przedpłatę!!
która wrocsi:

W KRAKOWIE
miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „ 

Za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 
Miesięcznie. Za zmianę adresu 40 hal.

NA PROWINCJI:

miesięcznie 
kwartalnie

2 k. 70 h. 
8  k

Wszyscy abonenci otrzymają, bez
płatnie „Tygodnik Zakopiański", „Do
datek ilustrowany" i dodatek powie
ściowy, obejmujący ooeonie sensacyjną 

wieŚĆ

„Ryneirle burzyw.

o J N A.
Znaczenie zw ycię stw a  Japończyków.

Po forso w nem przejścia rzeki J&la jenerał 
Euroki ma drogę otwarte, do głównej kwatery 
wojak rosyjskich między Łiaojang i Mugdenem. 

Początek wojny świetnie rospocsęty. 20 to ty- 
sfęciuy korpus rosyjski ucieka w popłochu i nie- 
ładzie. %  dniu artyierji rosyjskiej zostało zdo
bytych, 2000 trupów rosyjskich kołnierzy zasła
ło teren walki, koło tysiąca jest rannych, a zna- 
«xna ilość jeńców dostała się do rąk japoń- 
rtlch

Przeprawa przez rzekę w obliczu nieprzyja
ciela, usadowionego w silnych, obwarowanych, 
górujących położeniem pozycjach jest niezawo
dnie czynem wojennym wielkiego znaczeni.

Ale to dopiero początek. Celem najbliższym 
kamp oji może być tylko Mngden. A pod Mug- 
den z 40-tysięczną armją przeciw krociowym 
zltor iść nie mokną. Ograniczy się więc jenerał 
Xuroki zapewne na energicznym pościgu za u- 
tłekającym nieprzyjacielem, aby zebrać owoce 
■wytięstw. Historja wojny poucza przekonywują
co, że w tern leży główne znaczenie wygranej 
bitwy. Oporu na razie nie napotka znacznego. 
Już raz próbowali Rosjanie po bitwie pod Ein- 
lienczeng stawić opór nieprzyjacielowi, ale bez- 
i kutecznie. Po krótkiej walce zostali odrzuceni.

Jenerał Enroki będde się trzymał zasad;: 
oddziałami maszerować, a masą uderzać*, orait 
działać jak najbardziej szybko.

Czy uderjy na główną armję rosyjską? Co 
się stanie z jego korpusem, jeżeli zostanie pobi
ty ?  Mu teraz rzekę Jaln po ca sobą, która sta
nowi dla niego w razie klęski groznt niebezpie
czeństwo na tyłach armji. Tak było po bitwie 
pod Eatzbach z czasów napoleońskich. Francuzi 
prreszli przez rzekę Eatzbach 1 zostali przez 
Bl&ebera pobici; a ke po za rzekę dl? braku 
mostów cofnąć się nie mogli, ponieśli olbrzymie 
straty.

Ale wszystko to są tylko horoskopy na przy
szłość, płynące z faktów i sytuacji obecnej, — 
która się zmieni lada dzień.

Port Artura jest wgweżdżony japońskimi 
branderami zupełnie; to tek prócz pierwszej ar- 
mji japońskiej ukaże się na widowni wojennej

druga i trzecia armja japońska i połączone woj
ska podejmą rozstrzygającą walkę o Wschód da
leki

Juk z wielo stron doohodzą wieści o zdoby
ciu Niuczwangu przez Japończyków. Biorą oni 
półwysep Łiaotong jakby w dwa ognie, a jene
rał Enropatkin będzie się musiał bronić na dwa 
fronty.

Walki nad Jalu przed 10 laty.
Prawie przed 10 laty było pole btw y nad 

Jalu również widownią wa.a. Było to pod
czas wojny chińsko-japońskiej w r. 1894. Po 
zadaniu Chińczykom zupełnej klęski pod Pjong- 
jang 15 i 16-stego września r. 1894 ruszył pier
wszy japoński korpus pod naczelnem dowódz
twem marszałka Jamagaty przez Snktczen, An- 
dku, Eazan, i Sónczón na Widkn. Pobici Gniń- 
czycy sypali wprawdzie gdzieniegdzie szańce i 
podpalili Eazan, ale wszędzie uciekali w popło
chu, gdzie się bagnety japońskie ukazały. 5 pa
ździernika dotarła kawalerja japońska do Jaln. 
Na drogim, prawym brzegu rzeki usypali Chiń
czycy na wzgórzach szańce od Antung po Wid
kn. Eorpus japoński przeprawił się przez Jalu i 
28 października zsjął marszałek Jamagata Widku 
na swoją główną kwaterę. Chińczycy jak zwykle 
uciekli i nie oparli się ak o Kmllenezeng, gdzie w 
liczbie 21.000 kołnierzr pod dowództwem jene
rała Snngkiang postanowili przyjąć bitwę. Jene
rał Sungklang kazał Eiulienezepg obwarować, 
otoczył tę miejscowość fortami, pobudował n» 
okolicznych wzgórzach s«ań'v?, któręi broniły do
stępu. Także i Wagowa-1 H/ssan", I&gąrc na pół
noc od Kinlienezengu i na przeciwnej stronie 
rzeki Nagacho zostały przez Chińczyków obsa
dzone, jako mające niezmiernie ważne znaczenie 
ztrategiczne. One są kluczem pozycji, kto je po
siada, ten jest pewny i Einlienezengu. Dlatego 
postanowił marszałek Jamagr.ta, podobnie jak to 
było i w ostatniej bitwie, zdobyć wzgórza Hns- 
san. 24 października przeprawili się Japończyey 
jeaną częścią pod Sukuszin (trik samo było 1 te
raz) przez rztkę Jaln, a drugą koło Widku i roz
poczęli atakować pozycje chińskie. Piechotę pro
wadzili jenerałowie Osęko i Eatsura; artyleiją, 
która rozpoczęła morderczy ogień z dział, dowo
dził jenerał Euroda. Prawe skrzydło dywizji je
nerała Ośaki uderzyło na nieprzyjaciela z flan
ku. 2 stron atakowani pc -żęli się Chińczycy 
cofa. w nieładzie juk o godzinie 7 rauo. Po po
łudniu był juk główny sztab japoński ma wigć- 
naeh Hnts.au. Tam opracowano plan zdobycia 
E^lientzengu.

Następnego dnia rano pomaszerowała bryga- 
ga 5-tej dywizji naprzód, na Eiulienczeng, i o- 
tworzyła ogień na pozycje nieprzyjacielskie. Ale 
odpowiedzi nie było żadnej. Oddziały dotarły do 
mnrów, weszły do miasta i zamka; nigdzie nie 
było widać ani jednego Chińczyka. Wszyscy u- 
ciekli i Na zet kawnlerja wysłana w pogoń nie 
mogła ich dogonić; tak prędko ueiekali. O go
dzinie 10 zrań a wszedł marszałek J&magata do 
miasta. 34 dział porzuconych przez Chińczyków 
stało się łupem zwycięzców; również tysiące'ka- 
rabinów, prieszło 400 namiotów i wielka ilość 
prowjantH. Nn placu boju pozostało 495 trupów 
chińskich kołnierzy; wiele uniosły fale rzeki Na
gacho.

Następnego dnia zajął korpus japoński Am- 
tung.

Tak więc w ciągu 2 dni i 2 nocy pozycje 
chińskie nad Jalu dostały się w moc Japończy
ków i rozpoczął się dalszy pościg za nieprzyja
cielem Einlienezeng stał się tak jak i teraz 
główną kwaterą japońskiego sztabn, a nieprzy
jaciel zmykał tak samo jak teraz Rosjanie dc 
Fengwzngczeng i Taknszan.

Historja powtarza się w zupełności.
Wojna I Chińczycy.

(Matnie p< rażki Rosjan musiały wywrzeć sil
ne wrażenia na umysłach miejscowej ludności. 
Bardzo cenne wskazówki w tej mierze zawiera 
korespondencja z Cbarbina w Mandknrji zetnie- <

szezona w .Słowie* warszawskim. Czytamy tam 
co następuje:

12 kwietnia.
Wbrew poprzednim moim wniofkom, zaczy

nam obserwować wśród Chińczyków nastrój wo
jenny. Muszę wyznać szczerze: jesteśmy tu pra
wdopodobnie w przededniu zamieszek chińskich.

W oddalonym o 30 wiorst od Charbina In- 
dnem mieście Hnłańczenie osobiście widziałem 
przed dziesięciu dniami pobór do łojaka i mo
bilizację kawalerji. Pobór odbywał się dość pry
mitywnie, bo w sali wspólnej zrjazdu chińskie
go, gdziem w najlepsze spał na wspólnej wiel
kiej ławie i gdzie mnie c świcie zbudziły okrzy
ki — hałaśliwie składanej przysięgi... Dorodny 
pułkownik, z uśmiechem 1 ukłonem, przepraszał 
mnie potem najuprzejmiej, za ów .niepokój* ran
ny, tłomaeząc, ik do mobilizacji pośpiesznej przy
muszają go — chunehuzi.

Przeniarsz wojska chińskiego widziałem ró
wnież w starożytnym grodzie mandżurskim, Ake- 
ene, gdziem zajrzał w święta Wie^anocne, by 
złożyć hołd pobliskiej od tego miasta .misji* 
rzymsko-katolickiej. Misjonarz, traydzieatokilko- 
letni Francuz, zakochany w swym skromniutklm 
kościółku i w swoich 400 parawanach chińskich, 
nie myśli wszakże o wyjeździć lub ucieczce 
z głuchego zakątka i pełen jest wiary w zwy
cięstwo swego apostolstwa.

Zajrzałem także w tych czasach do wielkie
go grodu handlowego na pogranicza Mongolji, 
do C*an-ezim-fu, czyli Kuan-ezen-tsy. Uczestni
czyłem taie w pogrzebie! wielkiego dsiań-dziunia 
(namiestnika) girińskiego.

I  w tem dukem, choć okrutnie plaskiem, sza- 
rem, z gliny lepioner, piaszczystym mieścisku, 
będąeem wrotami do melancholijnie tęsanej pu
styni Głobl (w którem mi jednak los kazał ba
wić juk po raz wtóry) — odczułem jakieś wrze
nie, jakiś niepokój. Widziałem na placach, wśród 
pstrego, jarmarcznego niełaau rozognionych mów- 
•ów — trybunów, których słuehiio zziębłe po
spólstwo i wołało im : rhao i hao!B (dobrze! do
brze!)... Widziałem ulicznych artystów-malaray, 
którzy pędzelkiem małym i wielkim paznogeiem 
wielkiego palca malowali na poczekaniu wizerun
ki Euang ti, bożka wojny, patrona dynastjl man
dżurskiej, rozchwytywane za kilka .czochów* 
miedzianych przez szalenie gwarny, ogromnie roz
gadany tłom...

A jednocześnie z prowineyj: Szaa-si, Szan- 
dun i S*en-si dochodzą wieści o rnchacl wojsk 
regularnych. — Mówią, ik najpotężniejszy wódz 
75-tysięcznej, po europejsku wyćwiczonej armji 
chińskiej, Juan Szikaj zajmuje juk placówki poza 
wielkim Murem chińskim... Że waleczny jenerał 
Ma-juj gnu chce wkroczyć do Mongolji i podejść 
kH brzegom Sungari...

I  wsrystko o, trzeba wiedzieć, dzieje się 
stanowczo .wbrew woli* Syna Nieba... On — 
władca 400 mlljonów, zamknięty więzień eere- 
monjału chińskiego — .musi* widzieć mniej swe- 
mi pięknemi c*.zyma i , m.si* działać mniej, n’- 
źli każdy jego najnędzniejszy, a jednak swobodny 
t rządzący sam sobą .poddany" Z jego młode;. 
uśpionej dziś duszy, które; treść jest jednak naj
większą może zagadką i najciekawszą tajemnicą 
współczesnego świata, wyrywały się wrzak przed 
kilko laty ożywcze pożądania nowej fali i nowe' 
go tchnienia! Zdusiła je  zaśniedziałość i zdławił 
zabobonny lęk: ambitnej, próżnej, chytrej, płyt
kiej, chciwej i rozpustnej eks-nałożnicy na 
tronie.

— Myśli wielkiego bogdyctc.ni, — mówił do 
mnie niedawno pewien, wykształcony po Kcnfa- 
cjaszowsku i po europejsku, wyższy urzędnik 
thiński — ta r  się różnią od myśli uzurpatorki 
jego świętej władzy, jak się różni rosa poranna 
od lipcowej powodzi. Dziś, w całym Pekinie rzą
dzącym, tylko on i kilku uczonych wiedzą, że 
Chinom potrzeba: nowej nauki, nowego przemy
słu, nowego systemn podatkowego i prawdziwie
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silnej, prawdziwie patrjotycznej centralizacji władz 
administracyjnych — ale nie wojny.

Każda wojna dzisiaj — umsi być klęską dla 
Chin! J. Ursyn.

WToHo hieilmo, M i  nie wliilzlal.
W jaki sposób prasa wiedeńska nosy się szanować 
Japończyków. — Zmiany w poglądach prasy oficjal
nej. — Kto reprezentuje kulturę i postęp w Azji 
Wschodniej. — O ozem wiedziano w Tokio. — Eok 

1887 r. — Cktgo nie wiedziano.
Nasz lorespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Od trzech dni, to jest od nadejścia szczegó- 

łów dokładniejszych o bitwie nad rzeką .Tala 
w poglądach wybitniejszych gazet wiedeńskich 
zachodzi coraz to wyraźniejsza, a bardzo zna
mienna zmiana. Poprzednio usposobione przychyl 
nie dla Rosjan, obecnie nie kryją nznania dla 
Japończyków, nznania, które chwilami dochodzi 
do entuzjazmu

Pod względem politycznym najbardziej zna
czącą jest zmiana frontn, wykonana przez pół
urzędowy „Fremdenblat“. Dziennik półurzędowy, 
komenderowany przez oba binra prasowe, jedno 
na Ballhansplatzn, dragi na Herrengasse, musi 
przemawiać o sprawach zagranicznych z rezer
wą i zawsze zachowywać pewne decorum. Ła
two zatem zrozumieć, dlaczego w łamach „Frem- 
denblattu“ napotykało się do tej pory ciągłe wy
razy sympatji dla Rosji i przekonanie niezmien
ne, że ta potężna, rzekomo bardzo a bardze po
tężna sąsiadka Austro-Węgier absolutnie musi 
zwyciężyć w krwawej potrzebie nad Oceanem 
Spokojnym. Nawet klęski, zadawane flocie ro
syjskiej, pozornie nie zdołały zachwiać „Frem- 
denblatfa w jego niezachwianej wierze o zwy
cięstwie oręża rosyjskiego.

Po odebraniu pierwszych wiadomości o bitwie 
nad rzeką Jaln „Fremdenblatt“ w ocenie tego 
starcia pod względem polityc nym i militarnym 
stał jeszcze po stronie Rosji. To było we wto
rek.

W środę „Fremdenblatt* jeszcze obsypał Ro
sję komplementami, lecz do komplementów do
dał słowa pociechy, że niepowodzenie nad rzeką 
Jaln nie wykluczc późniejszych zwycięstw. Ró
wnocześnie jednak dziennik półurzędowy wiedeń
ski przyznał, że armja japońska lądowa dowio
dła wielu zalet i cnót wojskowych.

W czwartek organ oficjalny posnnął się je
szcze dalej. W artykule osobnym przyznał, że 
postęp w dziedzinie wojskowości, idee nowocze
sne, kulturę na wschodzie azjatyckim reprezen
tuje Japonja. Rosja natomiast jest przedstawi
cielką zastarzałych, przeżytych pojęć wojskowych.

Jak na ostrożnego półurzędowca, zmuszonego 
do powściągliwości, taki sąd jest bardzo wyra
źnym. Tworzy bowiem odbicie zmiany poglą-

CYGARNICZKA
przez

A rtura G ruszrckicgo.

83 (Ciąg dalszy).

Znaną było rzeczą, że woźny zachodzi dość 
często do miodocytni, więc wybuchły śmiechy, 
a obrażony woźuy znów krzyknął:

— Milczeć... tu nie karczma!
Wtem gdzieś z rogu wielkiej sali zabrzmiał 

krakowiak:
„Chlebem tylko żyje, miodek ehętnie pije,
A w mundurze chodzi, wó Iką służbę słodzi “

Tego było za wiele Kasprowi i zawołał:
— Zaraz pójdę ze skargą do pana inspekto

ra... nauczę ja w as!
— Spiesz się pan, bo on pójdzie z harfą, — 

krzyknął ktoś z tłumu.
Obrażony woźny zbliżył się miarowym kro

kiem do drzwi, zastąpiły mu drogę cygarniczki:
— Panie Kasprze... to przecież ża rty !
— Dobre mi żarty — zmarszczył brwi na 

wzór inspektora — naśmiewać się z władzy, le
kceważyć napomnienia 1

— A leż  to niewinna zabawa...
— Niewinna ? 1 — zawołał oburzony — drwić 

sobie z urzędników, takie głupie przyśpiewki 
robić ?

— Już nie będziemy... no, panie Kasprze, 
nie psuj nam pan zabawy.

— Daruję, ale ostatni raz !
Wesoła Stefka wskoczyła na stół i zawo

ła ła:
— Z rozporządzenia głównego zarządu fa

bryki: nie wolno naśmiewać się z władzy!
— Znów zaczynacie!
— To tylko ostrzeżenie, — odpowiedziały.
Wiele jednak cygarniczek obawiając się

rzeczywiście następstw skargi woźnego, uspakr- 
jało rozbawione 1 rozweselone towarzyszki i na
stała chwila względrego spokoju.

dów, jakie na wartość wojskową Rosji i na jej 
stanowisko międzynarodowe zaszły w decydują
cych sferach monarchji. Redaktorzy „Fremden- 
blattu* nie odważyliby się wyrażać w sposób 
tak lekceważący o Rosji, gdyby nie byli pewni 
zezwolenia inspiratorów.

Jenerałowie japońscy w Tokio, wypytywani 
przez dziennikarzy zagranicznych, odparli, że 
*wyetęstwa japońskie wcale ich'nie dziwią. Wie
dzieli oddawna, że organizacja wojskowa japoń
ska goreje nad rosyjską. Materjał wojenny ja
poński jest pod każdym względem lepszym, ni
żeli rosyjski. Taktykę rosyjską należy uważać 
za przestarzałą. Nie lubi oua akcji zaczepnej, 
trudoo jej zatem sprostać atakom japońskim.

Jenerałowie japońscy nib są pyszałkami. 
Z każdego kroku wojsk japońskich, wiadomein 
jest, że wiedzą o wszystkiem, kogo mają przed 
sobą, ile armat liczą Rosjanie, czy dowodzący 
tym’ ostatnimi jenerałowie są inteligentni i wy
kształceni.

Pokazuje s ę zat*m, że Japonja jest lepiej 
poinformowaną o Rosji, niż Anstro-Węgry w ro
ku 1887 r.

Pod koniec 18817 roku stosunki austrjacko- 
rosyjskie znacznie się popsuły. Rząd austro-wę- 
gierski zaczął koncentrować masy wojsk w Ga
licji. Ku granicy rosyjskiej pchnął kawalerję. 
Twierdzę krakowską zbrojono gwałtownie, po
rządkując zaniedbane fotyfikacje podmiejskie i do
pełniając obwarowań fortów, tak zwanych „wer
ków* linji zewnętrznej. W początkach grudnia 
lada dzień mogło dojść do wy uwiedzenia woj
ny. Lecz Austro-Węgry się bały. Nie ulegało 
wątpliwości, że niby to wierny sprzymierzeniec, 
Prusy zostawią monarchję Habsburską samą. — 
Nie ufano własnym silom w Wiedniu. Jenera
łom austrjackim zdawało się, że Rosja — to 
kolos niezwyciężony. Ba! gdyby ci jenerałowie 
byli tak powiadomieni o stosunkach rosyjskich, 
jak nmiano się poinformować w Tokio, niewątpliwie 
przesłaaoby ultimatum do Petersburga, a któż 
wie? może szybka, energiczna akcja zaczepna 
dałaby wówczas Anstrji po kilku bitwach Kró- 
lestwoPolskie.

Lecz w Wiedniu nie wiedziano o tem, o czem 
teraz wiedziano w Tokio! I dlatego nie wysłano 
ultimatum, nie umiano wyzyskać podatnej chwili 
do wzmocnienia monarchji!

Pielgrzymka polska w  Rzymie.
Z Rayiati pjszą.ulm Jod datą 5 kwibŁaia:
Ojciec Święty przyjął pielgrzymkę polską w 

liczbie przeszło 6.000 osób dziś o godz. 4 po po
łudniu w wielkiej sali geograficznej. Pielgrzymi 
polscy zebrali się w największym porządku u 
wielkiej bramy wjazdowej. Bogate kontnsze i

Rozmawiały, gwarzyły, w tem zaśpiewał cien
ki głosik piosenkę o doktorze.

Inne pochwyciły piosneczkę i śpiewały ją 
z wielkim zapałem, gdyż doktór był ogólnie 
znienawidzony.

Woźuy namyślał się chwilę, czy ten krako
wiak ubliża władzy fabrycznej, czy też nie, 
gdyż doktór nie nałoży do urzędników właści
wych i z cygarami, papierosami niema nic do 
czynienia, zatem nie urzęduje.

Jednak tknęło go sumienie, że bądź co bądź 
to figura wyższa, i nspakajając swą drażliwość, 
zaklął i dodał:

— To szelmy, te komedjantki!
Wśród cygarniczek były i takie, które mó

wiły głośno:
— Zupa była zła, ale to dobrze, że wspól

na... możemy się naradzić, dochodzić swoich 
krzywd, bo jesteśmy z różnych sal.

— To prawda, — mówiły inne, — ale my 
im nie damy rady, nakrzyczą, osztrafują, wre
szcie wypędzą.

— E nie tak bardzo, — odpowiadały, — by
lebyśmy trzymały ze sobą.

— Trzymaj że z taką Mareinową, — zaśmia
ła się sąsiadka, — kiedy żywi z fabryki męża 
i troje dzieci.

— Albo z taką Mich&łową, która ma jeszcze 
wnusi na karku.

— Zawsze jeduak zapiszmy się na zupę 
wspólną, tydzień próby i koniec.

I tyle wymogły, że większość nie tak z ich 
namowy, jak raczej zadowolona z tej zabawy po 
zupie, przyrzekła zapisać się na jutro.

Poszły do roboty, opowiadając szeptem, 
ukradkiem, innym towarzyszkom o figlach Stefki, 
o natrząsaniach z urzędników, o krakowiakach 
śpiewanych, i tak się to podobało, że na jutrzej
szą zupę zapisało się więcej cygarniczek, aiiżeli 
pierwszego dnia.

Jednak w czasie całego odpoczynku południo
wego urzędnik nie opuszczał sali kuchennej, co 
naturalnie krępowało swobodę cygarniczek i od
zywały się głośne aarzekania:

stroje ludowe zwracały uwagę Włochów, którzy 
zawsze do polskich pielgrzymów odnoszą się z naj
większą sympatją.

Dobrze przed czwartą zaprowadzono pielgrzy
mów na trzecie piętro do galerji „kart geogra
ficznych*. Zebranie przedstawiało wspaniały wi
dok kolorystyczny, szaty biskupów, stroje naro
dowe i włościańskie i czarne snknie .pań. Piel
grzymkę prowadziło siedmiu książąt Kościoła, 
księża arcybiskupi: dr Józef Bilczewski, dr Jó
zef Weber i Józef Teodoro wice, dalej księża bi
skupi Pelczar i Karol Fischer z Przemyśla, dr 
Leon Wałęga z Tarnowa i Antoni Nowak z Kra
kowa. Ponadto reprezentują nasz narći: marsza
łek krajowy Stanisław hr. Endenl, prezes aka- 
demji umiejętności SWehisław hr. Tarnowski, przy
jęci już poprzedniego dnia przez papieża na oso
bnej anijencji, prezes tow. gosp. dr Włodzimierz 
Kozłowski, Władysław ks. Sapieha z bratem ks. 
kan. Adamem Sapiehą i w. i.

W pielgrzymce wzięli też udział nasi rodacy 
z zaborów pruskiego i rosyjskiego. Księży było 
przeszło 60.

Pielgrzym1 ustawili się w dwóch rsędaea 
wzdłuż całej ogromnej galerji. Gdy Ojciec św. 
wszedł, wszyscy uklękli. Pius X przeszedł wzdłuż 
sali podając wszystkim rękę do ucułowania, pu
czem usiadł na tronie i wysłuchał adresu odczy
tanego przez marszałka krajowego.

Adres wręczony Ojcu św. znajduje się w te
ce, którą opisywaliśmy przed kilkoma dniami, 
gdy pielgrzymka ruscała do Rzymu.

Dosłowny przekład tekstu łacińskiego brzmi:
Ojcze Święty 1
Gdy w Polsce rozeszła się radosna nowina, 

że Ty Ojcze św. z woli Ooatrznośei Boskiej i za 
Ducha św. natchnieniem zostałeś wybrany Gło
wą Kościoła, wszygcyśmj rozradowali się rado
ścią wielką, bo o cnotach Twoich i niezrówna
nej dobroci jnźeśmy przedtem wiedzieli — ra
dość zaś naszą to powiększało, że przybrawszy 
imię Piusa, uprzytomniłeś nam żywo świętą po
stać Piusa IX którego niespożyte rasługi wszy
scy Polacy z wdzięcznością i czcią wspominali 
zawsze i dotąd wspominają

Ośmieiamy się, Ojcze św., w pierwszym roku 
Twych rządów stanąć u Tronu Twojego z po- 
winnym hołdem, aby uszanowania naszego i zu
pełnej uległości złożyć ci dowód. Szczęśliwym 
zaś zdarzyło się trafem, że początek Pontyfikatu 
Twego na tan rok przypadł, który poświęcony 
jest szczególnej chwale Niepokalanej Panny Ma- 
rji i niewątpliwie przymnoźy Jaj ccdcieli i od
danych całem sarcem wielbicieli. Wiedzeni tedy 
podwojnem uczuciem, a wlanowicie, chęcią gorą
cą przysporzenia chwały i pomyślności Stolicy 
Apostolskiej i szczególnem nabożeństwem ku 
Najśw. Panaie, do Ciebie podążyliśmy, idąc śla
dami przodków, któi-y za sprawę rzymskiego 
Kościoła, poi wezwaniem Tej, którą nczywali

— Po robocie my wolne!... Dozoru tu nie 
trzeba...

Pilnnją nas jak w kryminale!... Zbyteczna 
troskliwość 1

Lecz urzędnik udawał, że nie słyszy 1 paląc 
cygaro po cygarze spacerował spokojnie po środ
ku sali.

DrLŹniło to cygarniczki i rade były, gdy je
dna z nich z kąta zaśpiewała:

„Na wysokiej górze biały kogut pieje.
Dziewczętom fab-y -nyn  zawęzi źle się dzieje.
I  tak źle się działo i złe nie ustanie,
Póki się nad nami nie zlitujesz Panie“.

Urzędnik phnie uważał na słowa piosenki,— 
którą inne powtarzały, a gdy śpiew ucichł, rzękł 
z powagą:

— Tym tylko źle się dzieje, które nie słu
chają włcdzy... macie płacę, strawę, doktora, a 
ptekę... Wiem czego wam się zachciewa—uśmie
chnął się ironicznie, — chciałybyście dopłaty za 
czas. gdy łazicie po ulicach.

— Kłamstwo podłe! — zawołała któraś z 
tłumu.

— Kt"> śmiał powiedzieć? — krzyknął za
perzony urzędnik.

— Prawdę — rzekła któraś, co wywołało 
śmiech wszystkich.

— Cicho!... liiJezeći — rozkazał.
— Tu nie sala!... Wynoś ślę pan!
Urzędnik przechadzał się dalej w milczeniu,

aż tu zaśpiewała jedna:
„Na krakowską ziemię, na krakowskie łany,
Zjechał ze psami cztery obce p a j .
Każdy z uicn wymyślał kobietom, dziewczętom, 
K tót im dopomoże biednym niebożętem.“

Te 1 owe zaczęły nucić tego krakowiaka, a 
urzędnik zawołał:

— Podobnych głupstw nie wolno śpiewać!
Wszczął się gwar głosów, lecz n8d wszyst-

kiemi zapanowała Stefka:
— Proszę pana, jakie pieśni wolno nam śpie

wać?
— Jakie? Głupia gęś jesteś... śpiewajcie pe- 

bożne, spokojne.
(Ciąg dalszy nastąpi'.
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królową Korony Polskiej, mnogie i eiężkle zwal
czali trndy i niebezpieczeństwa. Jej obrony i o- 
pieki dzisiaj więcej potrzebujemy, niż w minio
nych wiekach — a ciężkie przebywszy koleje, 
im większe ponosimy klęski, tern rzewniej o po
moc i zbawienie błagamy Boga, który rządzi zie
mią całą i jej królom hetmani.

Innego zaś rodiajn walki i przygody niż on
gi trapią nas obecnie, uto nasza wiara katolicka, 
wiara przodków naszych wystawiona jest na 
gwałtowne zamachy tak, że doznała jnż ciężkich 
strat i ubytków ; gdzie niegdyś stały świątynie, 
ojców pobożnością zbudowane i zdobione, teraz 
innowiercze odprawiają się obrzędy. Nadto gwał
tem i niesprawiedliwemi ustawami, wydziedzi
czają nas z własnej gleby, a nawet język, dro
gą po przodkach spuściznę, wyrwać nam chce 
nienawiść nieprzyjaciół.

Tem gorętszem sercem czcimy tych, którzy 
miłościwie i wielkodusznie przyznają nam i od
dają, co się należy a prawa Bożego i przyrodzo
nego. Więc niewzruszonej wiary i nadzieji pełni 
zwracamy się do Stolicy Apostolskiej, która była 
zawsze twierdzą obronną i opiekunką słabych, a 
ludzi, których ścigała niesprawiedliwość, poduo- 
siła zawsze na duchu i pocieszała. Do kolan 
Twych ojcze św. pochyleni, uniżenie prosimy, 
abyś łaskawie przyjąć raczył to ufności naszej 
do naczelnego Pasterza świadectwo i nieobłndne 
wyznanie a zarazem zechciał udzielić nam bło
gosławieństwa Swego.' Uniesiemy je z Wieczne
go Miasta razem z ożywioną miłością kn Pannie 
Marji do ojczyzny naszej i naszych ognisk do
mowych, czcząc wdzięcznem i pokrzepionem ser
cem imię Zastępcy Chrystusowego na ziemi i go
towi zastawiać się za całość i powodzenie Ko
ścioła św. pokorną modlitwą i niestrudzoną słu
żyć mu pracą. —

Ojciec św. odpowiedział długą przemową, 
której tekstu nie posiadamy jeszcze. N* końcu 
audjencji odśpiewali pielgrzymi dwie pleśni.

Powszechną uwagę, zwrócił fakt, że poseł 
anstrjacki przy Watykanie br. Secsen nietylko 
nie okazywał żadDego zainteresowania pielgrzym
ką, w której przecież brało udział siedmiu ksią
żąt kościoła, marszałek krajowy, wiele wybi
tnych osób i przeszło pół tysląea ludzi z naj
większego krajn koronnego anstrjackiego, ale 
w dzień przyjęcia pielgrzymki bawił na wycieczce 
poza Rzymem’

Slub posła Korfantego.
Przed kilkoma dniami donosiliśmy, że Stoli

ca apostolska uznała ślnb posła Korfantego za 
ważny i odrzuciła skargę kardynała Kopi * prze
ciw ks. Mikulskiemu, proboszczowi kościoła św. 
Krzyża w Krakowie o bezprawne udzielenie ślu
bu. Ks. Mikulski wysiał w tej sprawie do Rzy- 
mn obszerne pismo w swojej obronie, obecnie 
zaś podał brzmienie pisma w całości „Knrjer 
Poznański*. Przytaczamy bieg argnmeDtacji ks. 
Mikulskiego, ponieważ w ten sposób można 
wyjaśnić najrozmaitsze wątpliwości jakie się o- 
koło całej tej sprawy nagromadziły i jakiemi 
się najszersze koła bardzo długo zajmowały.

Zarznty, jakie ks. kard. Kopp postawił ks. 
Mikulskiemu są trojakie:

1) iż nie był proboszczem właściwym oblu
bieńca ni oblubienicy, 2) iż narzeczona nie wy
prowadziła się do Krakowa z chęcią pozostania 
tamże, 3) iż nieprawdą jest, jakoby narzeczona 
przyjęła była obowiązki nauczycielki, skoro za
ledwie elementarne posiada wiadomości i ani 
zdolności nie ma ani pozwolenia do nczenia 
dzieci.

Co do pierwszego zarzutu stwierdza ks. Mi
kulski, że był proboszczem właściwym oblubień
ców, a to z z»3ady ąnasi domieilii, przyjętej 
przez austrjackie prawo cywilne. Prawo to żą
da odnośnie do małżeństwa przebywania oblu
bieńców przynajmniej przez 6 tygodni w tem 
samem miejscu i tej samej parafii. Państwo 
Korfantowie temu warunkowi uczynili za
dość! więc i ślnb udzielony był prawnie. Co do 
drugiego zarzutu musiał ks. Mikulski wierzyć, 
że oblubienica miała zamiar pozostać w Krako
wie przez większą część rokn, przyjęła bowiem 
nrząd nanszycielki języka niemieckiego, którego 
miała udzielać w dwóch najniższych oddziałach 
8-mo klasowej szkoły żeńskiej panny Heleny Ka- 
plińskiej na czas od 10 września 1903 aż do 
końca rokn szkolnego 1903/4. Kwalifikacje do 
tego posiadała, gdyż pochodząc z Śląska pru
skiego płynnie włada językiem niemieckim i pol
skim, zakład zaś p. H. Kaplińskiej ma charakter 
szkoły prywatnej i przełożona zakłada ma pra
wo przyjmować nauczycielki, jakie jej się zdają 
odpowiednie.

Kardynał Kopp zarzuca dalej, że zapowiedzi 
w miejscach zamieszkania narzeczonej (Bytom) 
i narzeczonego (Katowice) nie wyszły wedle 
przepisu. Ks. Mikulski stwierdza, że świadectwo

zapowiedzi z urzędu parafialnego w Katowicach 
posiada.

Świadectwa z Bytomia wprawdzie nie ode
brał, lecz przed udzieleniem ślubn wystarał się 
o ustne poświadczenie świadków wiarygodnych, 
że zapowiedzi w parafialnym kościele bytomskim 
wyszły i że żadna przeszkoda kanoniczna się nie 
znalazła.

Zresztą także proboszcz bytomski, odmawia
jąc udzielenia ślnbn, żadnej wzmianki o prze
szkodzie kanonicznej nie uczynił, owszem, krótko 
przedtem oświadczył nawet gotowość udzielenia 
błogosławieństwa.

Ks. Mikulski wyjaśnia dalej prawdziwe po
wody, czemn Korfantemu odmówiono ślnbn.

Kardynał Kopp odmówił posłowi Korfantemu 
ślubn jedynie z p o w o d ó w  p o l i t y c z n y c h ;  
jestto przykład w jakim ucisku żyją Polacy pod 
zaborem prnaklm. Read nrnłki dąży do wynaro
dowienia Polaków. Polak, dopóki ma silne po
czucie swej narodowości, nie odstąpi wiary ka
tolickiej. Niestety, pomiędzy klerem prnsklm są 
kapłani, którzy nie rozumieją niebezpieczeństwa, 
grożącego Kościołowi i wspierają dążenia rządu, 
.nie owieczki swe, lecz siebie pasą, i nie co 
Chrystusa, tylko co świata jest, szukają* — jak 
skarży się św. Paweł, apostoł.

Korfanty jest osobą bardzo źle widzianą n 
rządu praskiego i a zwolenników pruskiego sy 
stema i nie z innej przyczyny, jak dla swego 
przekonania i politycznej działalności, przykro
ści znosi, i dlatego też bisknp wrocławski zaka
zał mu udzielić kościelnego błogosławieństwa 
przy ślubie w tej Intencji, aby go skłonić do 
zmienienia swego politycznego przekonania i dzia
łania ; pod tym wyraźnym warunkiem chciano 
mu bowiem tylko udzielić błogosławieństwa; je
dnak on tego rodzaju układ odrzucił.

Na końca listn przytacza ks. Mikulski na 
własną obronę okoliczność, że dyecezje krakow
ska i wrocławska graniczą ze sobą i w jednej 
wie się, co się w drngiej dzieje. W krakowskim 
kościele św. Krzyża wyszły trzy zapowipdzi, a 
p. Korfanty sam starał 9ię, by wiadomość o je
go ślubie dostała się do dzienników poznańskich, 
jeśli więc bisknp wrocławski, albo proboszcz ka
towicki lub bytomski wiedzieli o jakiej przeszko
dzie, dotyczącej tegoż małżeństwa, winni byli o 
tem do Krakowa donieść, a nie dopiero po da
nia ślnbn kwestjonować prawność zawarcia mał
żeństwa.

Jat Niemcy Mcmi;
Jak wiadomo, komisja kolonizacyjna założona 

przez rząd prnski dla zgermanizowania Wielko
polski, zaknpnje rozległe obszary ziemi i osadza 
tam niemieckich kolonistów z innych stron świa
ta. Jaki jest gatanek tych szczególnych kultur- 
tregerów, o tem dowiadujemy się z korespon
dencji poznańskiej zamieszczonej w „Germanii*, 
piśmie wcale nleprzychylsem Polakom.

„Sprowadzanie kolonistów ł robotników — 
czytamy tam — dla włości należących do komi
sji kolonizaeyjnej, staje się coraz trndniejszem 
zadaniem.

Pomimo propagandy na olbrzymią prowadzo
nej skalę, pomimo druków, plakatów i ajentów 1 
agitatorów, pomimo zapewnień, że w Poznań- 
sklem do 18 centnarów z morga pszenicy się 
sprząta i to bez użycia sztncinego nawozu (111), 
pomimo wszystkich obiecanek, trzeba było się
gnąć aż do Galicji, Rosji, Siedmiogrodu, aby 
„odpowiedniego* ściągnąć robotnika. Interesują
cą jest rzeczą, że część tych mas imigrujących 
zupełnie niemiecki jęsyk zapomniała i mówi po 
rumuńsku i węgiersku,' ale za to rdzennie jest 
protestancka. Ludzi tych internuje się przejścio
wo w Solaczn, w specjalnie kn temu słnżąee go
spody, które otoczone strażami, wysełają tych 
lndzi w cichości na miejsca przeznaczenia. Ci 
knltnrtregerzy już samym Niemcom nie bardzo 
się podobają. Jest obawa, że na lndność Księ
stwa najgorszy wywrą wpływ nietylko pod wzglę
dem moralnym, ale i sanitarnym, bo maBy te 
schorowane często są rozsadnihami najwstrętniej
szych chorób. Często się zdarza, że te politowa
nia gedne kreatury, ozdobione kolczykami i u 
zbrojone nożami, które noszą w cholewach, ucie
kają swoim ajentom i transporterom, twierdząc, 
że fałszywemi przedstawieniami o raju poznań
skim odwiedziono ich od pracy w swej dotych
czasowej ojczyźnie. W ostatnim czasie nawet ko
misja kolonizacyjna rozesarowana jakością tych 
przybyszów, zapytywała większych fabrykantów, 
czyby nie mieli dla nich zajęcia, ale napróżno— 
nie przyjęto tych szumowin zagranicznych 1“ 

Doszło więc jnż do tego, że „niemiecką kul
turę* mają szerzyć nierządnice 1 opryszki! i na 
taki cel idą setki miljonów z fundnazów pnbli- 
cznych, — t&kiemi indywiduami chce rząd pra
ski zastąpić polskie włościaństwo!

Z E  Ś W I A T A .
M aj w ed łu g  ?k s 1 end  a r  z a F a l b a  — 

Główną charakterystyką nresiąea maja, będzie — 
jak przepowiada kalendarz Falba — niestałość 
temperatury, przewidywane więc są nagłe zmia
ny i zwroty. Podczas więc, gdy w pierwszej 
części (Falt każdy miesiąc dzieli na 4 części) 
temperatura utrzyma się w zwykłej normie, już 
w drugiej części nastąpi spadek, który powta
rzać się ma prawie do końca. Dni najchłodniej
sze oczekiwane są mniej więcej w połowie ma
ja, chociaż cały ten m:esiąc określony być mo
że jako oardzo chłodny. A z chłodami temi po
łączone być mają jeszcze deszcze, wprawdzie nie 
obfite, ale dość częste Przechodząc każdy ty
dzień szczegółowo, wyprowadza kalendarz nastę
pujące wnioski: Od 1 do 6 maja temperatura 
normalna, a powietrze snche. (Nieboszczyk Falb 
nie uwzględniał widocznie Krakowa).

W niektórych okolicach ukazać się mogą 
sporadycznie burze. Od 7 do 10 maja tempera
tura wyższa nad normę, równocześnie jednak 
zwiększy się ilość opadów atmosferycznych. Znów 
możliwe są burze. Od 11 do 18 maja nastąpi 
nagły spadek i nczuwać się dadzą zimna przy 
powietrzu suebem. Dzień 15 jest dniem krytycz
nym drugiego rzędu. Od 19 do 24 zwolne ocie
plać się zacznie, a deszcze staną się częstsze i 
obfitsze. To łagodniejsze powietrze zmieni się 
jednak 25, a chłody znów dadzą się we znaki 
do tego stopnia, że temperatura niższa będzie 
nawet od połowy normalnej. Od 25 do 31 maja 
spodziewać się [należ; deszczów na szerokich 
przestrzeniach, opady jednakże nie będą wogóle 
obfite. Niemniej oczekiwać można w tym czasie 
burz. Drugim dniem krytycznym także drugiego 
rzędu jest dzień 29 maja. Dla spragnionych słoń
ce i ciepła przepowiednie Falba nie brzmią we
soło.

*
* *

W e s o ł y  a f i s z .  W Sanoku, w sali „Soko
ła* ma się odbyć 7 b. m. „Wieczór Nudów*, 
z którego (jak podaje afisz) „brudny dochód prze
znaczony dla tych, co nie przyjdą, czysty zaś na 
własną kieszeń i trochę na „Dar 3 Maja*.

Doręczono nam właśnie nwiadomienie o tym 
wieczorze, opiewa następująco:

Ten wieczór, urządzony „staraniem kółka so
wizdrzałów*, które jeszcze me istnieje, oDejmnje 
następujący program:

1) Jakiś warjat: Przekładaniec (deklamacja),
2) J  Wiennik: Wiosenne świszezypałki (śpiew 
pojedyńczo-damski), S) Ho Mbukaka: Cake walk. 
(taniec murzyński na torpedzie z wtórem woj
skowej mnzyki), 4) Fe kwa-kwa-tiu-tiu-tiu: Ko
łysanka papuaska (na wiolonczelę), 5) K. Bo* 
dajś pękło: Dobrodziej (wyrywanie zębów t. zw. 
bficdi peennianis tj. bacyl pieniężny), 6) R. Ge
nio: Włoska sałata (piątaczki męskie bez ko- 
stjumów), 7) M. Mantyka: Nieprawdziwe praw
dziwości lub odwrotnie (z przykładami jednomo* 
wa), 8) Sancio van B yk: Obiad malarski (a la 
minutę), 9) F. W. Goethe, ks. A. Radzi wił, K. 
Gounod itd.: Fanst (akt 6 przez dnżo osób dwo
jakiego rodząju), 10) Sr. TeMDeratur: Unikaty 
(nie nndne kuplety), i l )  L. Cwierciakiewiezów- 
na- Marynata ze stn djabłóy (na galicyjskim o- 
gnit), 12) E. Nowotwór,: Smyszny kawałek (od 
czworaków w kostjumaeh.

Mądrzejsze rzeczy w programach, bez któ
rych, jak bez bielizny, na salę wchodzić nie wy
pada. Ceny miejsc: na suficie 50 kor. (rozknpio- 
ne), na podłodze za darmo, na krzesłach po l 3/6 
kor., oraz 120 gr. Za stanie na własnych nogach 
po 1 kor. — 10 gr. na endzych nagniotkach za 
obopólnem porozumieniem się; dla łaknących 
wiedzy 0’4 kor. Programy kosztnją teraz 10 et., 
później 20 hal., po wieczorka 5 kor., w niedzie
lę zaś 8 maja bilety i programy nie są do na
bycia. Naddatków z wdzięcznością się nie przyj
muje, natomiast rzęsiste oklaski, chociażby pię
ciokrotne. — Początek o godzinie 8-mej według 
zegara na ratnszu; w interesie cierpiących na 
zły humor — nie dopuszczać wron i gołębi do 
siadania na wskazówkach ; odnośne kn temn narzę
dzia są do nabycia u WP. admirała Togo w To
kio. Po wieczorka dostaną wszyscy wyborną ko
lację n siebie w domu, lnb też w jadłodajni Imci 
Piotra de Czop-Czopkowskiego, jeżeli zapłacą. 
W  razie niedostatecznej ilości sprzedanych bile
tów odbędzie się przedstawienie „Hamleta1' pod 
osobistem kierownictwem WP. W. Szekspira.

KRONIKA.
Kalendarzyk keiaMay. D tiś sobota Flawji i Domicelli 

panny męczenniczki; w niedzielę Stanisława biskupa kra
kowskiego męczennika.

Kałeadarzyk aatreaamlozay. Wschód słońca roapocaąl się 
dzid o godz. 4 minut 9, zaohód przypada o godz. 7 mi
nut 3, długodó dnia godzin 14 minut 64.
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Ta rn ó w  5. maja. (Pod adresem władz). Wiele 
rozprawia się o podniesieniu hodowli boni gospodar
skich w braju naszym i urządza się nawet w tym 
celo corocznie wystawy i premiowanie.

Takie premiowanie na zarządzenie o. k. Namiest
nictwa zapowiedziano za pośrednictwem starostwa na 
dzień przedwczorajszy, 4. maja w Tarnowie. Przy
było teł wraz z dobytkiem bardzo wieln gospodarzy 
z bliłszyeh i  dalszych okolie do Tarnowa i groma
dzili się od wczesnego rana na targowicy miejskiej, 
bo tam odbyć się miało premiowanie. Deszcz ciął 
bez ustanku, a przybyłym dłużyły się chwile bez
owocnego wyczekiwani! na kogoś ze starostwa. Gdy 
wreszcie południe nadeszło, wysłali zebrani jednego 
z pomiędzy siebie, aby się dowiedział, czemu trzy
mają ich tak długo ua deszczu wraz „z chudobą11— 
i dopiero wyałauaik ten przyniósł wiadomość, że pre
miowania woale nie będzie, zostało bowiem pszes Na
miestnictwo odwołane, a stało się to tak późno, ił  
na publiczne ogłoszenie odwołania nie byłe już 
czasu I

Trzeba było złyszeó wyrzekania przybyłych go
spodarny, którzy tyike stracili czas, mokli pół dnia 
bez potrzeby wraz z końmi, a nawet i materjalne 
ponieśli skaty, bo niektórzy z nich po kilka mil 
drogi rrzebyli np. z powiatn Mieleckiego, z pod Bo
chni, żabaa, Dąbrowy itd.

Niektórzy przezorniejsi zarządałi ie starostwa po
twierdzeń, łe  byli na miejscu przezaaczouem i będą 
sądownie poszukiwali zwrotu kosztów i strat ponie
sionych, dzięki... skrupulatności władz naszych.

O ile* mniej byłoby przykre dotyczącym ludziom, 
gdyby na placu przynąjmuiej saras po przybyciu 
tamte dowiedzieli się odwołania? Nie mokliby pół 
dnia bez potrzeby! Tymczasem na targowicy ani 
ogłoszenia, ani nawet policjanta nie było.

Budewa tanich mieszkań w  Ta rn ow ie  Prze
szłej niedzieli odbył się w ogrodzie miejskim koncert 
muzyki 57 p. p. na budowę tanich mieszkań dla ro
botników „Praoa*. Mimo rółnyoh przeszkód wynik 
koncertu był pomyślny, gdy* przyniósł 200 koron 
czystego zysku. Kwotę tę obróci wydział „Praoy“ na 
dokrńczeiie czwartego jut domu z taaiemi mieszka
niami dla robotników. Dom będzie zawierał 4 mie
szkania, z których kałde zawieraó będzie po dwie 
stancje i kuchnię. Akcja ta budowy tanich mieszkań 
bardzo watna dla robotników, będzie prowadzoną da
lej wobec tego, łe  wydział nabył niedawno drogi 
plac pod budowę. Po zrealizowaniu części programu 
co do btdowy powyłszyeh domów, przystąpi wydzitt 
do wykonania dalszych postulatów socjalnych dla ro
botników.

Boran polaka w  Czernlowoaeh otrzymujemy 
następującą odezwę.

Trudne waranki narodowe, w jakich rozwija się 
młodzie* polska, uczęszczająca do szkół średnich na 
Bukowinie, znane są powszechnie. Naaka polskiego 
języka mołe byó w szkołach średaioh udzielaną tylko 
nadobowiązkowo, w niektórych szkołach średaieh nie
ma jej woale, a nawet tam, gdzie się odbywa, mała 
liczba godzin pozwala co najwyłej na ćwiczenie ję
zyka, nabycie zaś wiadomości dostatecznych z zakresu 
literatury polskiej jest utrudnioaem, poznanie historji 
narodowej wykluozonem. Zapobiega tym brakom wy
chowanie domowe i własna uczniów praca. Nie kał- 
dy jednak dom mołe w tym kiemaku działaś, zwła
szcza gdy młodzieniec z prowincji, oddany do szkół 
w stolicy kraju, dostaje się w obce otoczenie. Oto
czenie to nieraz nietylko pod względem narodowym, 
ale równiei i pod względem wyznaniowym jest zu
pełnie nieodpowiedniem.

Chcąc tym niebezpieczeństwom zapobieds, a bie
dniejszym rodzicom utrzymanie uczniów w zzkołaeb 
średnich ułatwić, zawiązał komitet przygotowawoay 
stowarzyszenie dla młodziety polskiej wyznania kato
lickiego, a nadając mu drogie kałdema aerou pol
skiemu imię Adama Mickiewicza, dał pisyszłej bursie 
najwłaściwszą wskazówkę co do ducha, w jakim ma 
pracować.

Stowarzyszenie ukonstytuowało się daia 17 kwie
tnia b. r. Wybrany w tym dniu wydział zwraca się 
do społeczeństwa polakiego i zaprasza wszystkich, 
ktćrym dobro młodziety polskiej, jej wychowanie re
ligijne i narodowe, jest drogiem, do wspierania usi
łowań Haszyoh przez przystąpienie do stowarzyszenia, 
•raz przez jednanie członków. Członkowie założyciele 
składają jednorazowo najmniej 200 koron, członkowie 
zwyczajni najmniej 12 koron rocznie. Prezesem To
warzystwa jest prof. dr H»lban w Czerniowoaoh.

Obchód 3  B aji- Z Ujazdu (pow. Jasło) piszą 
nam: Z brzaskiem dnia dały się słyszeć wystrzały
z moździerzy, a w scromaej wiosce zaczęli się tu i ów
dzie uwijać jeźdźcy w białyeh płótniankaoh i polskich 
rogatywkach z kosami w ręku. Trąbka wzywała, by 
się zjeżdżali w jeden punkt zborny, skąd jeźdźcy śli
cznie uszykowani w rzędy pod chorągwią z wizerun
kiem Matki Boskiej Czeztoobowsiiej ruszyli do ko
ścioła parafjalnego w Brzyakaoh. Tutaj solenne na
bożeństwo od era wił miełeoowY V*.

Matwijkiewicz, a po skończonem nabożeństwie prze
mówił w gorących i wzruszających słowach do ludu 
wypełkiająoego szczelnie kościół. Stąd uszykowani 
kosynierzy jak i oał/ zgromadzony lud wyruszyli do 
gminy Ujazd, Ha miejsce, gdzie zasadzono i poświę
cono ku pamięoi tego dnia, lipę. Po dokonaniu uo- 
święoenia, przemówił wójt gminy Ujazdu Jakób Ma
dej, przypominając braciom swoim przysięgę Kościu
szki. Stąd ruszyli kosynierzy pod dowództwem dziel
nego „Bartosza11 na pola, gdzie przed oczyma zgro
madzonych widzów stworzyli żywy obraz bitwy Ra
cławickiej.

Duszą całego obchodu był tutejszy kierownik szko
ły ludowej, p. Michał Lachman, który z oałem za
parciem siebie nie szczędził sił i cały ten obchód 
przyprowadził do skutku, a będą j kierownikiem szko
ły od lat dwudziestu kilku, wpaja ou juł w młodą 
generację teu ogień miłości ku drogiej ojczyźaie. 5.

Ż yw ie c  2 maja. Piszą nam: Staraaiem tut. „So
koła11, zjechała w dnia wczorajszym ze sąiiednioh Ło
dygowic trupa amatorów, złożona z 24 osób i wyko
nała w sali „Sokoła11 przeditawienie „Krakowiacy 
i Górale11.

Amatorzy, to ladzie z klaay rzemieślniczej i wło
ściańskiej zorganizowali przes niestrudzonego ks. Ja
na Miodońskiego, dsiekaia i  Łodygowic i dri Fran
ciszka Miodońskiego, lekarza z pobliskich Buczkowic.

W Łodygowicach urządził; sobie obok gospody 
tamtejszej skromną scenę i grają częsta rótne ludo
we i narodowe sztuki, a widzów tej szlachetnej u- 
moralniająoej sahawy nie może pomieśoió izba dość 
obszerna do tego przeznaczona.

Niestrudzeni panowie Miodońscy doprowadzili trupę 
swych amatorów do tej wyżyny wprawy scenicznej, 
że odważyli się ua oprceowanie „Krakowiaków i Gó
rali-', i nie zawiedli się, bo przedstawienie samo, ja
ko te* i śpiewy solowe i chóralne wypadły, niektóre 
bardzo dobrze. To też amatorzy zbierali rzęsiste okla
ski, a reżyserowie ssozere uznanie i  serdeczne 
życzenia dalszych sukoesów na poln przez nich pod
jętej żmudnej pracy. Przedstawienie wypadłe tak do
brze, że i Kraków nie pogardziłby takim występem 
naszych ludzi pracy od sierpa i młota.

Wielka sala „Sokoła11 była przepełiioną. bo tani 
wstęp ułatwił także mniej zasobnym i licznej mło
dzieży przybycie. Nowy wydział „Sokoła*, pouczony 
dwukrotną udaną próbą zapewne zechce się trzymaó 
tej zasady ; wczorajsze przedstawienie przyniosło brut
to ekoło półtrzeeiasta koron, a bardzo mu się one 
przydadzą, bo objął spuściznę mocno obdłużoną.

Budowniczy Ryszard Mank, żyd z Bogumini, — 
któremu poprzedni wydział oddał budowę ackelni za 
sumę ryczałtową,* zaskarżył Towarzystwo pod grozą 
egzekucji o natychmiastowe zapłacenie resztująoej 
kwoty.

Do egzekucji zapewne nie <łopaeio*%, bo Mank 
nie przedstawił dotąd ostatecznego obliczenia swoich 
pretensyj i sam nie wie na pewno, ile mu się jesz
cze należy, a pożyczka, zaciągnięta w Banku krajo
wym tymi dniami jest spodziewaią.

Postępek ten Muaka pozbawia go aureoli, jaką 
przed oddaniem budowy niektórzy pragnęli go oto- 
ozyć, zobowiązał się był bowiem czekać na resztę na- 
leżytośoi. ażby „Sokół* potrafił zobie wyjednać i u- 
zyskać pożyczkę hipoteczną, mimo tego zaskarżył in
stytucję, która z takimi wysiłkami trudu i zabiegów 
zaledwie ua bulowę zdobyć się mogła, narażając ta
kową na niepożądane koszta procesowe.

W niedzielę 8 b. m. urządza „Sokół* uroczysty 
wieczorek łu  pamięoi konstytucji 3 maja z urozmai
conym programem okolicznościowym, wybiera ai* tam 
wszystko co żyje. D . P.

Na budowę g ro ty Matki Bosirioj z  Lourdea w 
Poręboe uszewskiej w dalszym ciągu złożyli: E de 
Biano Fanti z Knlparkowa 10 k., Bada powiatowa 
z Borkowa 10 k., M. Czarnomaki z Krakowa 10 k., 
H. Ożegalska z Krakowa 2 k., Zatorska z Krakowa 
3 k. Z Tarnowa: C. D. 1 k., W. 10 h., Gałecka
1 k., J. D. 1 k., L. 40 h.. K. W. 40 h., Józia 10
bal., Fik. 40 h., Hanusia 20 h., N. 40 h., Wyso
cka z Polanki wielkiej 2 k.

K 1 A K O W , 7 maja.
To w a rzys tw o  miłośników sztuki. Zawiązało się

w Krakowie towarzystwo pod tą nazwą, mające cele 
pokrewne, jnk istniejące we Lwowie Tow. „Ziarno11.

Towarzystwo postawiło sobie za cel popularyzo
wanie sztuki, rozwijanie i kształcenie smaku artysty
cznego w jak najszerszych kołach, aby sztuki piękne, 
ów kwiat społeczeństw cywilizowanych, weszły o ile 
możności w nasze życie codzieane, atały się jego czę
ścią, potrzebą konieczną, n nie tylko zbytkiem świą
tecznym, lob wyłączną własnością ludzi zamożniej
szy en.

Towarzystwo dążyć będzie do tego celu przez u- 
rządzauie wykładów i odczytów z dziedziny sztuki, 
przedewBzystkiem zaś, dając swym członkom (amato
rom sztuki) możność rozszerzenia swych wiadomości 
technicznych w rysunku, malarstwie i rzeźbie pod 
kierownictwem artystów zawodowych, co bezwarun
kowo wpłynąć muzi n  podaiesienie prac amatorskich 

wnyinnłT, *'tv«Kro»norOf UMlw*--ąo i

ową przes amatorów tak często wytwarzaną tak zw.
„tandetę w sztuce*.

W dalszym ciąga swej działalności nad rozwojem 
i uszlachetnieniem zdrowego dyletantyzmu, zamierza 
Tow. urządzać coroczne wyatawy prac awyeh człon
ków.

Lokal Towarzystwa, urządzony jaao pracownia 
malarska, służyć będzie do wspólnej pracy członków.

W dążeniu do urzeczywistnienia swych idei, pra
gnąc zatoczyć jak najszersze kręgi we wszystkim 
warstwach społeczeństwa, zaprasza komitet wszystkich 
do wspólnej pracy — bądź to jako członków zwyczaj
nych, bądź też jako wspinających; niskość wkładki 
(1 kor. miesięcznie), umożliwia wszystkim przystąpie
nie do Towarzystwa.

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje i bliższyoń 
informaoyj oraz statutu udziela P. A. Mayerów nn, co
dziennie od godziny 2 —3 po południu przy ul. Lu
bicz 1. 5 I p.

P. Róbert P w e lt znany skrzypek-artyitz, uraą 
dził w tych dniach w Tarnopolu wielki koncert nn 
dochód polskiej szkoły w Obarzańoach. Publioiuość, 
która aię na koncercie jawiła w bardzo pokaż zej Iioa- 
bie, przyjmowała go owacyjnie. Znakomitą grę p. 
Poselta nagrodzono hucznymi oklaskami. P. Posełt, 
zachęcony powodzeniem, da w Tarnopolu jeszcze je
szcze jeden koncert po powrocie ze Złoczowa i z No
wego Sącza, dokąd się obecnie ndaje.

T e a tr ludow y. Artyści teatru ludowego dziś i 
jutro odegrają komedję fredrowską: „Damy i hnza- 
ry*. We wtorek daną będzie sztuka ludowa z ruskie
go ze śpiewami p. t. „Nieszczęsne kochania*. Przed
stawienie to odbędzie aię na doołói utalentowanej 
artystki panny Olgi Teodorowicz.

We czwartek 12 b. m. (jeżeli pogoda dopisze) 
rozpoczną artyści teatru ludowego przedstawienia w  
parku Krakowskim.

Wielka p flw szteh ia  w ysta w a  fstograltBzaa
odbędzie się w sierpniu w Krakowie w pałacu Spi
skim. Utworzyły się już specjalne komitety w Kra
kowie, Lwowie, Warszawie i Wieliczce. Prezesem 
komitetu głównego jest p. Tadeusz Rsąoa. Te-min 
zgłoszeń do dnia 25 lipoa. Zgłoszenia przesyłić nale
ży do Tow. fotogr. amatorów w Kranówie, Wolska 
18. Wkrótce podamy bliższe szczegóły o tej zajmują
cej wystawie.

W yd ział Przytuliska Uczestników Powstania z r. 
1863 4 odbył w dniu 2 b. m. posiedzenie, na któ- 
rem po dokonanych wybornoh przez walne zgroma
dzenie w dain 30 kwietnia b. r. ukonstytuował się 
jak następuje: Prezesem wybrauo p, Władysława Nie
wiarowskiego, wiceprezesem p. Jana Jordana, sekre
tarzem p. dra T. Bednarskiego, skarbnikiem p. Ed
munda Klemensiewicza gospodarzem p. Stanisława 
Koszyka, aadto w skład wydziału weszli pp : Józef 
Popowski, Adam Ssołajski i  E. I. Caronowski. Dalej 
uchwalił wydział urządzić w dniu 5 czerwca b. r. 
festyn w parku dra Jordana z przeznaczeniem docho
du nn cele Przytuliska.

Komitet festynu W parku dra Jordana. mające
go się odbyć w dniu 5 czerwcu b. r. na cele Przy
tuliska, postanowił wydać w tymże dniu „Jednodnió
wkę*. Komitet uprasza najuprzejmiej wszystkich li
teratów, aby raczyli łaskawie dc tego wydawnictwa 
nadsyłaó odpowiednie utwory włącznie do 24 maja b. r. 
do kaaoelarji Przytuliska przy ulicy GAęt 'ej 1. 5 w 
Krakowie.

N ew s w yb o ry  do Rady gmiaaej w Grzegórzkach 
odbyły się duis 5 b. m. Wybrane 18 nowych raj
ców.

Interesowani, udający aię do oprawcy miejskie
go na Grzegórzkach, żalą się, iż droga prowadząca 
do tego* jest niemożliwą. Po drodze znajdują aię 
ogromne katoże błota, tak, że nawet dostęp doróiką 
jest utrudniony. Magistrat krakowski powinienby dre- 
gę tę naprawió, gdyż prowadzi ona do rseźai miej
skiej i targowicy. Już choćby ze względów sanitar
nych należałoby o naprawie tej drogi pomyśleć.

Straszne m orderstwo. W  piątek pnyareiztowa- 
no niejakiego Mrowca podejrzanego o popełnienie mor
derstwa, ponieważ znał om stosunki fiaauaowe Kle
szczów bardzo dobrze, a ponadto był im winien zna
czniejszą kwotę pieniężną.

W mieszkaniu, gdzie zoatało popełnione morder
stwo, policja opieczętowała bezzwłoenaie drzwi i okna. 
Wokół domu panuje ogromna pustka i  cisza, prze
chodnie z jakąś przeaądną bojaźnią omijają ten dom.

Co do stanu zdrowia Kleszczowej to możaa mieć 
nadzieję, iż będzie ona żyć. Teraz oddycha nieco 
swobodniej, a przytem już nawet jedaą powiekę o- 
twiera. Kto morderstwa aię dopuścił, tego nie wie.

KroRlka policyjna. K r a d z i e ż .  Oaegdaj skra
dziono Helenie Czarnik, szwaczce, portmonetkę z kwo
tą 10 koron 52 h. i dwoma kartkami loteryjnemi, 
w kośoiele św. Barbary, w którym coraz częściej aię 
powtarzają kradzieże kieszonkowe.

O s z u s t k a .  Franciszka Korkowa, która ma na 
wychowaniu dziecko Łączównej, służącej — zabitej 
niedawno przez Hyneka na ul. Starowiślnej — dor
wała się do kartki pośmiertaej zabitej i pomimo, i* 
n^nłb^^wcs Łs«łów»ej d*ł 'uż 30 koron ua jej po-

Angielskie K apelusze 1 Cylindry
*‘fabryk Scotta i  8ki, Clirystysa — poleca 1788

Skład Malizny ja sk ie j  ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski.
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i  g  ri«*b, ona chodziła, i zbierała składkę. Korkowa włó- 
<"$y się po Krakowie, policja| jedaak nie pochwyciła 
jej iesaoae.

Z b i e g o w i s k o .  Dnia 3 maja o godz. S popoł. 
wywołał aa al. Florjtńakiej Robert Kleiner, podoficer 

i  iBcfluiikowy, stacjonowany w piątym bastjonie, ogrom' 
aą zbiegowisko. Przytrzymał on dawną swoją kochan- 
k", Arates&ę Lewandowską, kelnerkę, będącą bez 
najęcia, przewrócił ją na ziemię i silnie pobił s po* 
^pdu, i* Lewandowska uderzyła kilka d ii  przedtem 
ołiecn% przyjaciółkę jego S. Filipowską, równie kel* 
nąrkę  ̂ zawudn.

Na krzyk bitej kooiety, zebrał się cały tłum cie
kawych. Zgromadzona publiczność ogromnie była zgor
szona dzikim postępkiem „syna Marsa".

K i e s z o n  ko wy ' z ł o d z i e j .  W piętek dnia 6-go 
b. m. zma>, złodziej kieszonkowy, Michał Zatorski, 
s^ęgięł na Małym Rynku stojącemu tam włościanino
wi do kieszeni, wyciągając mu pugilares z pieniędzmi. 
Ohłop poczuł jednakowoż cudzą rękę w swojej kie- 

seai i schwycił za nią. Zatorski się wyrwał, pngi- 
»res oddał swemu przyjacielowi, który znowu go na 

siemię odrzucił i galopem począł uciekać w stronę ul. 
S»pitalnej, gdzie pod 1. 19 skrył się na strychu. — 
Ttt jednakowoż żołnierz policyjny go odnalazł i od
prowadził po spisaniu protokółu do aresztów poliayj- 
nyoh „pod telegrafem".

W e s o ł a  k o m p a n  ja.  W piątek o godz. 4 po 
południu, wesoła kompanja, złożona z trze-h mło
dzieńców, zaoawiała się oehoczo przy szklankach w 
restauracji Porz] ekiego, w Rynku gł. na linji C—D. 
Tytn&.saem do tejże restauracji wszedł mały ekspres, 

i<>ti- Jedynak, silnie podchmielony, z rgłoszeniami 
licytacji w ręka. Wkrótce powstało małe starcie mię
dzy nim, a wyżej wspomnianymi młodzieńcami, przy- 
«em  jeden z nich, Stanisław, właściciel kawiarni przy 
nl Stolarskiej, pobił dość dotkliwie Jedynaka. Cała 
wesoła kompanja została zaprowadzona na inspekcję 
PGliiyjwą, gdzie po spisania protokółu, wypuszczono 
ich na wolność.

' ft»bryel»fel kupuje, sprsedąjt 1 najmuj#:
icjrtopinny, pianina, harnoąje i f l u e l e  — 
krajowe 1 zagraniem* — aowe i ; ircegran# — 
*» gotówkę 1 hs spłaty — bez saliezkl.

Repertuar teatr. miejski ey a.
W  sobotę 7 m aja: „Lilia Weneda“, tragedja w 8 akt. 

ful. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego.
W niedzielę 8 m aja: „Lilia Weneda", tragedja w 8 

'.a k t. Jul. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego.
g y — a— — — — a— ae

K^clk humorystyczny.
Zrozum iała.

— Proszę oie b:ć tak mocno w klawmze!
— Nic nie szkodzi, panie profesorze, fortepjan 

jest — wynajęty.
Złośliwie.

— Czy profesor po ostatniej podróży przywiózł 
z sobą jaką starożytność?

— Nic, próoz żony i teściowej, 
ha balu.

— Jakże możssz psu tańczyć bez rękawiczek!
— Nis nie szkodzi, prouę pani. Zaraz po tań

cach umyję ręce.

Wystawa metalowa.

^  piątek o godz. 6 wieczorem odbyło się 
posiedzenie komitetn wystawy metalowej w sali 
Rady miejskiej.

Posiedzenie zagaił prezet inżynier p. Edmund 
Z i e l e n i e w s k i ,  który zaznaczył, iż Tow. o- 
brony polskiego przemysłu i handln urządza w 
r. b. w Krakowie wystawę wyrobów metalowych 
ceiem zaznajomienia jak najszerszych warstw 
społeczeństwa naszego z prodnkcją wyrobów me
talowych i artykułów technicznych, wykonanych 
w  krajn, a zarazem dania sposobności producen
tom nawiązania stosunków ze sferami handlowe- 
mi i pozakrajowemi. Programem wystawy obję
te  zostaną wszelkie wyroby, wytwarzane z me
talu, jak również artykuły techniczne i wszelkie 
wyroby do obróbki metali sinżąee. W szczegól
ności wystawa obejmie następujące działy: ko
walstwo, ślusarstwo, kotlarsLwo i blacharstwo, 
brązowniciwo i ludwisarslwo, odlewy z żelaza, 
maszyny, jnbllerstwo, oraz wyroby platerowane, 
hntnictwo i artykuły techniczne.

. Prezes omawia dalej miejsce, w którym się 
[wystawa znajdować będzie. Z początku jy ł za

miar urządzenia wystawy w Parku Jordana, je- 
Inakowoż ponieważ dzierżawa placn była za 

rdrogą, spełzł na niczem. Kiedy zaś komitet nie 
(mógł się zgodzić z dzierżawą placu w parkt 

J  strzeleckim ł Krakowskim, p. wice-prezydent dr 
J  Leo ze strony miasta oddał pod dzierżawę Plan

ty, t. z w. Dletlowskle.

Z kolei zabiera głos dr Stanisław A n c z y c  
i przedstawia zgromadzonym, plan wystawy. Głó
wnym pawilonem będzie wydzierżawiony cyrk, 
zamieniony przez wyjęcie ław na obszerną halę; 
do tego dobudowanym zostanie dłngi pawilon, 
którego jedna ściana będzie zarazem służyć za 
oparkanienie. W tym pawilonie będzie jedno 
główne wejścit, a dwa poboczne. Oprócz tego 
będą jeszcze inne pomniejsze hale, na umieszcze
nie muzy11;, (halę tą wystawi p. Górecki, jako 
przedmiot wystawowy) i na restaurację, która 
jeszcze nie została nikomu oddaną. P. Goetz O- 
kocimski, obiecał ofiarować 1S00 koron na cele 
budynku, jeżeli w restauracji sprzedawanem będzie 
jego piwo. Budowa pawilonów została oddana 
żydowi, architektowi p. Lieblingowi, za kwotę
16.000 koron. Komitet ogłosił również konkurs 
na spisanie krótkiej monografji o przemyśle kra
jowym, jako wstępu do katalogów (za nagrodą 
w kwocie 150 kor.) również konkurs na wyma
lowanie odpowiedniego godła na afiszach wysta
wowych z nagrodą 100 kor.

W dalszym ciągu referował dział skarbowy, 
w zastępstwie nieobecnego referenta p. Epstei- 
na, uyi. Koro* R o l le ,  który wykazał, iż ogólne 
koszta urządzenia wystawy obUczone zostały na
50.000 kor. W ogólną sumę wchodzą następują
ce kwoty: 1) na wydatki administracyjne'5000 
kor., 2) na druki wystawowe 5500 kor., 3) na 
urządzenie wystawy 24.000 kor., 4) na wydatki 
podczas wystawy, jak siła motorów, oświetlenie, 
mnzyka, służba, straż, usekaraeja 11.000 kor., 
5) nieprzewidziane 2500 kor.

W dochodach liczy komitet: 1) 20.000 kor. 
za opłatę placowego, 2) 1000 kor. za anonse, 3) 
1000 kor. za siłę motorów i oświetlenie (zwrot 
od wystawców), 4) 14.000 kor. za bilety wstępa 
i 5) subwencje 12.000 kor.

pod wystawę wziętą zostanie powierzchnia 
1500 — 1600 m2, zaś miejsea wolnego będzie 
1500 m.2, a więc razem 3100 m.2

Udawano się o subwencje do 30 miast i do 
wszystkich kas powiatowych; subwencji udzielił 
rząd 2000 kor., miasto Kraków 1000 kor., mia
sto Lwów 500 kor., Izba handlowa w  Krakowie 
1000 kor. i Wydział kraj. 1000 kor. płatne po 
otwarciu wystawy, na ewentualny deficyt. Refe
rat komisji skarbowej jednogłośnie został przyjęty.

Referat komisji redakcyjnej przedstawił p. 
dr Sehlmet. Tenże pisał podania do minister
stwa, do Rady miasta Krakowa i Lwowa, do 
Izb handlowych, jak również petycję do mini
sterstwa kolejowego o peu ne alg1 taryfowe dia 
dostaw na wystawę. Referat ten jednogłośnie 
został przyjęty.

Referentem oBtatniego punktu posiedzenia o 
wystawie historycznej w z&stępotwie p. radcy 
Leonarda Lepszego, był dyrektor Karol Ko l 
ie . Wystawa historyczna ma na cela zaznajo
mienie ogółu z przemysłem, jaki dawniej n nas 
jnż istniał. Dr SzarAl stawia wniosek, aby od
stąpić od wystawy historycznej.

Dr Sternscnns sprzeciwia się tema. W koń
ca uchwalono wniosek dra Szarskiego, aby zade
cydowanie o otwarcia takiej wystawy, oddać ści
ślejszemu komitetowi.

W końca dyr. Rolle zdał sprawozdanie ze 
spraw administracyjnych, przedstawiając, iż wy
stawa budzi bardzo wielkie zainteresowanie i tak 
dotychczas nadeszło jaź 1915 rozmaitych listów 
z zapytaniami lub propozycjami, dotyczącemi o- 
twarcia wystawy.

Termin zgłoszeń co do nadsyłania rozmaitych 
przedmiotów był naznaczony na 1 kwietnia. Na
deszło jednak tylko jedno zgło« zenie. Póiaiej 
dopiero wpłynęio 50 zgłoszeń, ze Lwowa 21, 
z prowincji 18, a z Krakowa 11. Dotychczas 
nawiązano jeszcze stosunki z 60 dostawcami. 
Mówca zaznacza, iż bardzo pomocnym komiteto
wi wystawy był związek gal. komitetu przemy
słowców.,; Na wniosek p. Jarry przedłużono ter
min zgłoszeń wystawowych z 1 kwietnia do 15 
czerwca.

Posiedzenie zamknięto o godz. wpół do 9-ej 
wieczorem.

Z Wiednia telefonują nam: „Wiener Ztg.“ 
ogłasza obwieszczenie ministerstwa handlu, do- 
noyząca, że w czasie między 21 sierpnia a 30 
września b. r. w y n a l a z k i ,  w y s t a w i o n e  
n a  w y s t a w i e  m e t a l u r g i c z n e j  w K r a 
k o wi e ,  b ę d ą  u ż y w a ł y  t y m c z a s o w e g o  
p r a w a  p a t e n t u .

Kromia litr to -a r ty s ty c m
* Międzynarodową w ystaw ą sztuki w  Du

sseldorfie, połączoną z wystawą ogrodnictwa 
otwarto w 1 maja niedzielę. — W wystawie

bierze udział krakowskie towarzystwo „Sztuka*, 
Które na akcie otwarcia reprezentował profesor 
Mehoffer. W ogóle zagranicznym artystom poświę
cono na wystawie znacznie więcej miejsca niż 
sztuce niemieckiej. Z wybitnych Francuzów bio
rą ndział w wystawie: Rodin, Bartholome, Gan- 
dara. Besnard, Aman Jean, Cottet; świetnie re
prezentują sztukę: Sarger*., Lavery, Whisthler. 
Osobne wystawy mają sztuka belgijska, holaudz- 
ka i skandynawska. Bardzo się podobała zbioro
wa wystawa hiszpańskiego malarza Zaloagi. Kra
kowska „Sztuka* bynajmniej nie ginie przy tych 
najlepszych nazwiskach świata. Sztuka niemiec
ka reprezentowała jest na ogół dość słabo Naj
bardziej jeszcze podtrzymuje honor sztuki nie
mieckiej zbiorowa wystawa dzieł Meczla i mo
nachijska seciąja. Wiedeńska i berlińska secesja 
wystawiły dzieła dobre, ale nie wybitne.

Pisma niemieckie wyrażają się pochlebnie o 
artystach polskich, nazywając ich 4 dęła „dziwnie 
oryginalnemi*.

* Dzieło Blocha na drugiej półkuli. Potężny 
ruch przeciw wojnie nakłonił firmę bo dońską 
„Messrs. Ginu and Co.* — do wydawania sze
regu dzieł i broszur, zwalczających przemoc, 
a  wprowadzających rozsądne zasady do łagodze
nia sporów międzynarodowych. Plerwszem dziś* 
łem wydanem przez wymienioną księgarnię bę
dzie tania edycja w przekładzie: „Przyszłej 
wojny* Jana Blocha z Warszawy.

Tad, _SmL

Bada państwa.
Wiedeń 6 maja. W Izbie posłów odbywa się 

dosłowne odczytywanie wpływa.
Odczytano między mnemi interpelację posła 

Wieiowiejskiego i tow. do ministra skarbu w 
sprawie pożądanego zniesienia opłat denatura- 
cyjnych od spirytusu, przeznaczonego do celów 
przemysłowych.

Dosłowne odczytywanie wpływu trwało w I- 
zbie posłów do godz. 1*10. Poseł Klofacz wnosi 
dwa imienne głosowanie nad wydrukowaniem 
w protokóle petycji. W głosowaniu wnioski je
go odrzucono, poczem przystąpiła Isba do dal
szej dyskusji nad wnioskiem Silenyego w spra
wie rozszerzenia pola zbyta produktów małego 
przemysłu. Pos. Czerny wygłosił mowę po cze
sku Po zamknięciu dyskusji zabrał głos do wy
wodu końcowego pos. Slleny jako wnioskodawca,

Wiedeń 7 maja. W Izbie pos. w dalszym cią
gu wczorajszego posiedzenia pos. 8 ’ l e r y  wy
wodził j>,ko wnioskodawca w wywodzie końeo- 
wym, że obstrukcję może zażegnać tylko zapro
wadzenie wewnętrznego języka czeskiego na Mo
rawach. W głosowania nagłość wniosku Silone
go odrzneono.

Pos. B a x a  w zapytaniu do prezydenta, żali 
się, iż nie uwzględnił wniosku jego o postawie
nie ministerstwa w stan oskarżenia. Wiceprezy 
dent Kaiser odpowiada, że podług ustawy o id 
powiedzialnośei ministrów, wniosek taki musi być 
podpisany przos 40 posłów. Wniosku pos. Ba-y 
czterdziestu posłów nie podpisało.

Następnie pos. D a s z y ń s k i  interpelował 
w sprawie S jaj er a. Po odpowiedzi wiceprezyden
ta Kaisera posiedzenie zamknięto.

Następne we wi órek.

WOJ NA .
D e p c e  d z i e u e .

Japończycy pad Niuczwang.
P a ryż 6 maja. (Tel. wł.) Nadeszła ta wiado

mość, jakoby pod Niuczwang w ylądowali Japoń
c zyc y  w w i e l k i e j  s i l e  i zaatakowali mlast|o. 
Po dziesfęciogodzinnaj krw aw ej walce- w której 
brała udział p-seważnte artyleria, Rosji .me opu
ścili Niuczwang podpaliwszy je poprzednio z  
czterech stron.

S t r a t y  R o s j a n  i J e  p o ń r z y b ó r  ma 
j ą  b y ć  z n a c z n e .

Tokio  6 maja, Urzędowo poaano dc w iade- 
110801, że Japończycy rozpoczęli w czoraj lądo
wania swoich w ojsk na półw yspie Liaotung. —  
Miejscowość jakoteż siła wojska trzymane są w  
tajemnicy.

D ep ew e mecme.
Oblężenie Portu Artura.

Londyn 7 maja. (Tel. wł.) Wszystkie dzien
niki stwierdzają, że J a p o ń c z y c y  w y l ą d o 
w a l i  na  w y b r z e ż a c h  L i a o t u n g  1 n a 
t y c h m i a s t  rozpoczęli oblężenie Portu Artnrm

P a ryż 7 maja. (Teł. wł.) N a r s e h o d a i e n n  
wy b r s e ż n Li a o t u n g ( n a p r z e c i wwy s p y  Eliet) 
w y l ą d o w a ł a  j e d n a  d y  w i z j a  a r m j i  j e- 
n e r a ł a  Okn.

Londyn 7 maja. (Teł, wi.) 5-go maja wył ą -

Nowo otwany^magazyu konfekcji dziecięcej
{pod firmą: 1933

Józef MA.SSAR, ul. Florjańska 1. 15.'

Poleca aa oOeciy sezon abraisa dla cfiłopiów wetaia* 
ne i dreliszkowe do prania, do łat 10 ain dla panleaak 
sukienki wełaiane, zefirowe, pikowa i batystowa do lat 

6-tu ora? wm lkle artykuły w zik"0ł kufsssj i  dsiejin- 
nej wchidjąja. Din Pan mitarje m>lia w siik ie , jalwa- 

bie, zefiry, piki, batysty iti. Cany roiarkiw ans.
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d o w a l i  J a p o ń c z y c y  w P i t s e w o .  (W tym 
samym miejsen wylądowali oni w 1894 r., celem 
roepoezęeia oblężenia Portu Artura. Przyp. Red.)

Petersburg 7 maja. Jenerał Pflag telegrafuje 
i Portu Artura do ministra wojny pod datą wczo
rajszą :

Według otrsymsnyeh wiadomości, onegdaj 
(środę) wieezorem koło Pitsewo pojawiło się naj
pierw 7, a potem około 40 nieprzyjacielskich 
statków transportowych. Wczoraj (czwartek) ra
no r o z p o c z ę l i  J a p o ń c z y c y  l ą d o w a ć  
k o ł o  P i t s e w o  i na wybrzeżu, opodal przy
lądka Terminal, przyczem nieprzyjacielska arty- 
lerja rozpoczęła ogień.

Po ukończeniu lądowania rauważono, że w y 
sadzone na ląd wojsko z 60 transportowych 
statków. N a s z e  p l a c ó w k i  c o f n ę ł y  się,  
zabić "ając dokumenty z nrzędu telegraficznego i 
pocztowego w Pitsewo. Rtsyjska ludność opu
ściła miasto. Wedłng sprawozdania Chińczyków, 
już wczoraj wieczorem w ylądowało dziesięć t y 
sięcy wojska japońskiego, które rozkwaterowa
no po wioskach chińskich w pobliżu miejsca wy
lądowania.

Nieprzyjaciel wysłał dwie kolumny, każda po 
jedDym pułku na  z a c hód .  J a p o ń c z y e y w  
s i l e  s t u  l u d z i  o b s a d z i l i  w z g ó r z e  e 
d w a  k i l o m e t r y  p r z e d  s t a c j ą  Wa-fan-  
t y a n  i ostrzeliwali pociąg osobowy, który w y 
szedł z Portu A rtura. W pociągu było wielu 
podróżnych i wagon sanitarny, który jednakże 
nie miał flagi Cierwonego Krzyża. W wagonie 
tym jechało kilku rannych. D w ó c h  z n i c h  
o t r z y m a ł o  p o s t r z a ł  w nogi .  Pociąg pę
dził z największą 3zybkośeią i dotarł szczęśliwie 
do stacji Wa-fan tyen*.

Waszyngton 7 maja. (B. Reuters). Amery
kański pos. w Tokio Grishome telegrafuje do 
depaitamentu stsnu, p o t w i e r d z a j ą c  l ą d o 
w a n i e  J a p o ń c z y k ó w  n a  p ó ł w y s p i e  
L i a o t u n g ,  o 40 m i l p o w y ż e ‘j P o r t u  A r 
t u r a ,  przyczem donosi, że miejscem lądowania 
jest K i n c z u ,  które leży sa najwęższym pun
kcie półwyspu. "Wskutek tego w s t r z y  ma u o  

r u c k  na  k o l e j i  w s c h o d n i e j .
Oblężenie Portu A rtu ra  rozpoczyna się.
Londyn 7 maja. (Tel. wt.) Dzienniki tutejsze 

twierdzą, że lo s  P o r t u  A r t u r a  z o s t a ł  
j u ż  r o z s t r z y g n i ę t y .

Z a ł o g a  w P o r c i e  A r t u r a ,  wynosząca 
w najlepszym razie 18 000 żołnierzy, jest stano
wczo za s ł a b ą ,  a b y  s i ę  o p r z e ć  p r z e w a 
d z e  l i c z e b n e j  J a p o ń c z y k ó w .

Odwrót z nad ialu.
Tokio  7 marca. Rząd otrzymał od jenerała 

Kuroki telegram, który między innemi donosi:
Jeden z naszych patroli, złożony z 14 lu

dzi, został dnia 3 b. m. napadnięty przez roi. 
patrol, który zajmował stanowiska na pagórku 
koło Teng- ezang- han. Nasi żołnierze po bardzo 
zaciętej walce ścigali nieprzyjaciela trzy mile 
w kierunku Feng-wang-czeng, aż do rzeki na po
łudniowym wschodzie od Kaolimen, gdzie spo
strzegli rosyjskie wojska, ustawiono na pagór
kach po obu stronach rzeki.

Według opowiadań jednego z mieszkańców, 
dnia 3 maja oddział Rosjan, złożony z 2000 lu
dzi, zajął wyżynę koło Teng-czan-ban i w z i ą 
w s z y  o d dz i  a ł  200 Ros j  an  za  j a p o ń s k i ,  
r o z p o c z ą ł  n a  n i e g o  og i e ń .  Podczas star
cia tego p a d ł o  110 ż o ł n i e r z y  a 70 j e s t  
r a n n y c h .

Według opowiadania jednego z oficerów ros., 
wziętych do niewoli, w bitwie nad Jalu 5 i 6-ty 
bataljon piechoty oraz druga baterja cofa
ły się w porządku, wszystkie inne oddziały u- 
eiekały w  największym nieporządku.

P a ryż 7 maja. (Tel. wł.). Donie*iono tutaj, 
że a rn ja  rosyjska cofa się do Llaojaug. J a 
p o ń c z y c y  m a s z e r u j ą  w k i e r u n k u  
F e n g w a n e z a n g  i k u  r z e c e  L i a o j &n g .

Wiedeń 7 maja. (Tel. wł.) ,N. Fr. Presse* 
otrzymała depeszę z Petersburga, że J a  p o fi
s z y  cy po p r z e j ś e i u  J a l u  z a c z ę l i  for -  
t y f i k o w a ć  b r z e g  r z e k i  1 pośpieszają się 
% temi robotami, aby je ukońezyć przed nadej
ściem upałów letnieh, które zaczynają się jnż w 
połowie maja i dochodzą do 30° R.

Jenerał Kasztallński poległ. 
Petersburg 7 maja. (Tel. wł.). Nadeszła tu 

wiadomość, że jen. Kasztallński poległ w  dwa 
dal po bitwie pod Kiullenczea w  potyczce na 

w zgórzu Hamaton. 
W yjazd eara aa wojnę.

Petersburg 7 maja. (Tel. wł.) J e s t  j u ż  
p e w n e m ,  że car w  lipcu w yru sza  na plac bojp 
w towarzystwie liezuej świty, jenerałów i wiel- 
kich książąt. — K w a t e r ą  c a r s k ą  b ę d z i e

j C h a r b i  n, jeżeli do tej pory nie wpadnie w  rę* 
ee japońskie.

TELEGKAMY.
Odroczenia Rady państwa.

Wiedeń 7 maj z. (Tel. wł.) O s t a t n i e  p o 
s i e d z e n i e  I z b y  p o s ł ó w  o d b ę d z i e  s i ę
we  ś r o d ę ,  p o c z e m R a d a  p a ń s t w a  od r o -  
e z y  s i ę  do p i e r w s z y c h  d n i  l i s t o p a d a .

Koło polskie.
Wiedeń 7 maj z. (Tel. wł.) Dziś o godzinie

12-tej w południe zbiera się Koło polskie na
posiedzenie w sprawie pos Walewskiego.

W poniedziałek o 11-tej przed południem od
będzie Koło posiedzenie w s p r a w i e  b u d o w y  
k a n a ł ó w  i d r ó g  w o d n y c h  w G a l i e j i .

Sejm galicyjski.
Wiedeń 7 maja. (Tel. wł.) Rząd przyrzekł 

Kołu polskiemu, że zwoła S e j m  g a l i c y j s k i  
w d r u g i e j  p o ł o w i e  w r z e ś n i a  na siedmio- 
tygodnlową sesję.

W yb ory w  Wiedniu.
Wiedeń 7 maja. Przy wczorajszych wyborach 

z pierwszego ciała wyborczego ze wszystkich c- 
kręgćw wiedeńskich w trzech dzielnieaeh zostali 
wybrani ponownie liberalni kandydaci, w innych 
chrześcijańsko-socjalni, którzy w ten sposób zdo- 
byii dwie dzielnice. R a d a  m i e j s k a  s k ł a d a  
s i ę  o b e c n i e  ze 136 a t y s e m i t ó w ,  20 li
beralnych i 2 socjalistów.

Pogrzeb lokaja.
Budapeszt 6 maja. Szef sekcji Eónig złożył 

wdowie Jokaya wizytę i wyraził kondoleneję ce
sarza. Wdowa otrzymuje wyrazy współczucia ze 
wszystkich stron.

Budapeszt 7 maja. (Tel. wł.) Pogrzeb Joka- 
ja odbędzie się w niedzielę o 3-ciej po południa. 
Zwłoki będą wystawione w westibuiu Muzeum 
narodowego. Spodziewane jest przybycie licznych 
deputacyj zagr.

(Szczegółowy opis pogrzebu przyśle nam nasz 
korespondent budapeszteński. Przyp. Red.).

f  Lenbach.
Moaachjum 7 maja. Prof malarz L e a b  ac  h 

u m a r ł  w c z o r a j  o godz .  4 tej r a n o .

Klub rolniczy.
Lwów 6 maja. (Tel. pryw.) Z inicjatywy dra 

Włodzimierza Kozłowskiego, dra Ignacego S*y- 
szyłowicza, dyrektora Fromla i dyr. Adamskie
go zebrało się onegdaj w hotelu francuskim gro
no ludzi Draccj&cych teoretycznie i praktycznie 
nad postępem rolnictwa n nas, oraz w działach 
z tym postępem ściśle spokrewnionych, a mia
nowicie profesorów akademji dubłańskiej, wete
rynaryjnej, szkoły ludowej, uraędnlaów stacji i 
kółek rolniczych, banku rolniczego i t. p. Celem 
zebrania było założenie klubu rolniczego, któ
ryby zdołał połączyć we wspólnej pracy wszy
stkich, którzy pracując w różnych gałęziach zdą
żają do podniesienia nanki i stanu rolnictwa u 
nas.

Po omówienia sprawy ukonstytnowania kłu- 
bn, wypracowanie szczegółowego piana pornczo- 
no komisji złożonej z, dra Ssyszyłowicza, prof. 
Grabowskiego, Bronisława Janowskiego, dra Pay- 
gerta i Jana Wassunga. — Na pierwszem tern 
zebraniu poruszono kilka bardzo interesujących 
tematów, które po krótkiej dyskHsji postanowio
no wznowić na najbliższych zebraniach, a to na 
podstawie wyczerpujących referatów.

Grecko-katollckl, c zy rusko-katolicki?
L w ó w  6 maja. (Tel. pryw.) Rnski ordynarjat 

metropolitalny we Lwowie i ordynarjat biskupi 
w Przemyślu wydały równobrzmiące i instrukcje 
do księży, co do tytulatury „greeko-katolicki*, 
przypominając, że dotychczas tylko ten tytuł jest 
urzędowo uznany, a używanie wszelkich innych 
tytułów jak n. p. „rusko-katolicki* może pocią
gnąć za sobą konsekwencje prawne, szczególnie 
przy intabulacji.

Przeciwko emigracji.
Lwów 6 maja. (Tel. pryw.) W sprawie emi

gracji zarobkowej do Niemiec wydał ruski ordy- 
dynarjat metropolitalny we Lwowie rozporzą
dzenie do duchowieństwa wzywające je, aby ba
dało ezy udający się na robotę parafjanie mają 
należycie przepisane kontrakty ze swoimi praio- 
dawcami.

Pożary.
Lwów 6 maja. (Tel. pryw.) Z Kamionki Stru- 

miłowej donoszą do „Dziennika Polskiego*, że 
w  dnia 3 b. m. nawiedził straszny pożar wieś 
Ubinie. Rozszalały żywioł podsycony wichrem 
w niespełna godzinę zniszczył eałą wieś. Ocalał 
dwór, cerkiew i jedynie kilka zagród.

L w ó w  6 maja. (Tel. pryw.) Z Jeziornej do
noszą, że 3 b. m. spłonęło w Bogdanówee 37

gospodarstw włościańskich wraz z zasobami zbo ~ 
ża i paszy. Szkoda jest bardzo znaczna.

Z komisji zapomogowoj.
Wiedeń 6 maja. Komisja dla sapomóg' obra

dowała dzisiaj w dalszym eiągn nad petycjami- 
i wnioskami o zapomogi dla okolie dotkniętych 
klęskami elementsrnemi. Pos. hr. Lamberg wy
stąpił ponownie stanowczo przeciw obstrukcji 
Pos. Silenyi polemizował w ostry sposób z niuU 
przypominając obstrukcję niemiecką. Dyskusję za
mknięto i przyjęto wniosek wniesiony na poprze’- 
dniem posiedzeniu przez pos. Zimnem, oraz re
zolucję pos. Stelnera wzywającą rząd, aby ju/' 
w najbliższym czasie przedłożył sprawozdanie -  
rozdanych zapomogach i ściąganiu podatków 
rolników w okolicach dotkniętych klęskami eh 
mentarnemi.

Podróż króla Oskara.
Pola 6 maja. Król Oskar szwedzki, któr; 

przybył na okręcie „Polica?* „incognito*, zwie 
dził arsenał i odjeehał dzisiaj po południu d 
Tryjt stu.

Choroba Waldek-Rousseau.
Paryż 6 maja. „Figaro* donosi, że "Waldek- 

Rousseau chory jest na zapalenie kanałów żó> 
eiowych i na ehroniezne zapalenie śledziony. 

gFrancja i Watykan.
P a ryż 6 maja. „Hnmanite* organ Jauresa do

nosi, że wczorajsza Rada ministerjalna zajmowa 
ła się notą Watykanu protestującą przeciw po
dróży Loubeta do Rzymu. Uchwalono w osti. 
sposób na notę tę odpowiedileć. Ambasador N; 
zard otrzymać polecenie zawiadomienia papieża 
że rsąd francuski noty tej wogóle tak co do 
treści jak i eo do formy n ie  p r z y j m u j e d o 
w i a d o m o ś c i  i będzie uważać akt ten jak 
z u p e ł n i e  n i e  b y ł y .

Anglicy w Tybecie.
Londyn 6 maja. Z Bonny donoszą, że w od

ległości 50 kilometrów od rzeki Emo, kolurnc .̂ 
angielska stoczyła krwawą bitwę z krajowcami 
Tych ostatnich odparto. Po stronie angielskiej 
zginęło czterech żołnierzy miejscowych, krajowcy 
utracili 250 saoitych.

Odszkodowanie dla rosyjskich poddanych.
Konstantynopol 6 maja. Porta — jak wiado

mo — cofnęła uczyniony swego czasu usta' 
wniosek co do rozjemczego załatwienia kwestjl 
spornej odszkodowania dla rosyjskich poddanych, 
których żądania wynoszą 930.000 funtów. Wezo- 
raj ucsynlła Porta oficjalnie wniosek ten rosyj
skiemu ambasadorowi, który oświadczył, że wnio
sek ten przedłoży wpierw swemu rządowi, 

duch armeński.
Konstantynopol 6 maja. Z inicjatywy tntej- 

**ego angielskiego ambasadora w sprawie zapo
bieżenia rozszerzaniu się ruchu armeńskiego i 
nadużyć Kurdów w wilajecie Blltis, zapropono
wali ambasadorowie: francuski i rosyjski swoim 
rządom, aby tamtejszym konsulom poleciły po
czynienie odpowiednich kroków wspólnie z wła
dzami tureckiemi. Akeja ta  doznała opóźnienia 
ponieważ nowo mianowany konsul rosyjski w  
B;ltis dotąd nie przybył. Co do walk stoczonyeh 
w ostatnich dniach, jest pewnem, że brali w 
nich udział Kurdowie, brak jednak bliższych szcze
gółów.

Amnestja dla powstańców.
Konstantynopol 6 maja. Amnestja uwięzio

nych w Konstantynopolu Bułgarów, nie została 
dotąd przeprowadzoną.

Kursy tpltgraflczne.
W.edpń 6-go maja. — (Giecda jiop.). — Godzina 3-—  

Karki 117 30 Rents. majowa 99 75, Węg renta korono
wa 97 85, Akcje anstr. zakładu kredyt. 64P75, Akcje węg.. 
766 Akcje Anglobanku 279-—, Akcje Umobanku 617-—  
Akcje LSnderbanku 429 —, Akcje kolei państ. 641 60 uom 
bardy — , Akcje fabryki broni 466 —, Akcje tytynior. e  
886-—, Akcje Ałpiny 411-25 Losy tureckie 131-50, Rnb e 
26275.

Cukier (spok.) 20-50, — spirytus (ustalony) 46-60, t a 
fta  niezmieu.ona.

Berilr 6-go m aja — (Giełda wiec*.). — Anstryaci'6 ' 
Akcje kredytowa 200*90, Towarzystwo dyskontowe 188-76.

S A D E 8 & A N E .

Zakład techniczno-dentystyczny
W. L ipońsk iego

przy ni. św. Krzyża 1. 6 I  p. — Osadzanie setnoanycl . 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznia się po wrotną poc*t%. 2728

fe k tm ZaKopiafeHie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F„ J . K o m c u  d s i ń s k i ,  Z akopane

w ykonuje Zdjęcia fotograficzne portretow e w rozm aitych for-' 
m atach, dalej architektoniczne i reprodukcje  z obrazów. 

K lisze na cynku i m iedzi w ykonuje się zapomocą autotypji, 
» »  c y n k u  1 m le d r f  cynkografji i t. d.

J A B Ł O Ń S K I  —  K r a k  ó w , ul. Franciszkańska 6. (Najnowsze ulepszenia techniczne).

Zakład art.-fotograficzkj
•raz

Pierwsza krajowa pracownia klisz
T.
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Poleca się w wielkim wyborze za- 
zitkl, ulstry ubrania ■arynarkawe,

kaw?, po umiarkowanych cenach, 
upnje i sprzedaje używane rzeczy.

o j c ie c h  S e jm u j
u l i c a  S t o l a r s k a  6 .  1387

W yrobiony in teres.
wierzyniecka nlica Nr. 32 po św. p. 
uehowiczu, z największym komfortem 

npełnie odnowiony, sklep, dwa pokoje 
eparatka i kuchnia, z piwnicami i stry- 

em na handel korzenny, owoców po- 
dniowy et. i restaurację, zaraz do wy- 

ajecia. Bliższa wiadomość u właści- 
'ela tamże na I I  p. 1955 2 5

la P. T.
1 kigr. sosny pospolitej 5 K. 50 h. 80%
1 » „ cz.rnei . 8 n — n 60%
1 modrzew . . . .  4 n 40 n 40%
1 w b u k i ................1 i? —
1 n graba.............— n 80
] r> klona................1 V —
1 n ja  w o ra .............1 n 20 Tl

00 r> dęba żołędzi. 16 n — n

polecają w znaczniejszej ilości
odukcya nasion leśnych oraz 
szkółki leśne i ogrodowe

adcnsza hr. £nbicfist(i<go
fb Zassowie pod Czarną  

noczta i telegraf loco, stacya kolei 
Czarna 1860 7 8 

zozegółowy cennik edwrotnle I «płatole.

DOM MUROWAMY
nowy o 4-ch ubikacjachi i dużych 
piwnicach, za Wisłą w Dębni- 

. kach, — z powodn zupełnego 
wyjazdu z Ł-akowa
bardzo tan io  do 
sprzedania. 1750

Wiadomość: Andrzej Szafraniec, 
. «jster sze wski, Rraków nlica 

Stolarska. L. 13, u właściciela.

j e s t

I

*łody, przystojny, inteligentny
m ę ż c z y z n a

t  25, zawodu handlowiee, na stałej 
adzie, roez. pens. K. 1680, z powo 

i brakn znajomości, pragnie tą drogą 
apoznać młodą inteligentną p a n n ę
posagiem, celem knpienia z  seni
d dobrymi warunkami interesu.

kawę listy uprasza nadsyłać ao Ad- 
'nistracyi „Ciosu Narodn" Kr&ków, 

od lit. „A. A. N 25“. Za dysLrecyę 
jęczę słowem honoru._______1948 2 3

JNI<5zt(anta Wolska L. 28 naprze
ciw „Sokola" zaraz 

parter front: 4 pok., przedp., werarda, 
kuebnia. 3 pok., przedp., weranda, kn 
chnia. W ozow ni Inb pomieszczenie na 
dwa konie. — W oficynie I p. 3 pf- 
łoje, knchnia. 2 pokoje, kuchnia. I I  p 
oficyna: 2 pokoje i kuchnia. Wiado
mość u stróża. 1552 37 0

MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary
skiej w r. 1900.

| e w r a lg ie ,  Bole głowy, Neura
stenie, Hysterye I wszelkie Cm*
roby serwów ustępują bez włócznie 
po spożyciu Pigułek aniinewral 
gicznyeh Dra Cronier 75, rue de 
la Boetie, P*ris. Wymagać pra- 

dsiwych i pieczątsą Związku Pabiy- 
autów. Ceua 3 franki sa pudełko 

Krazowie: w aptekach PP W mr- 
wskiago, Redyka, i J. Macuizióakie 
— We Lwowie: w aptekach PP. 

ewiórskiego i RuoŁera. 2474 30 27

Osoby szczupłe
I wątłe, oraz dzieci po krótklea 

użycia

„Kopo.o (0r ».)
dostają zoakomicle pełną postaó 

. Oany ilust zoakomicle wypełolooy.
* W paszkach

po kor. 1 80 3‘60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogneijach. 
W Krakowie w drogueryi Zopotha 

I Spółki.
En gros Fr. Vltek & Comp., Praga, 

WassergHsse Nr. 31. 1037

J R ,  ć> ź  ©
wysoko i niskopienne oraz szcze 
ptone na korzeniu, w najnow- 
gzych odmianach w cenie od 1*2 
’ or., tudzież sad zon k i kwia- 
tow e i  w arzyw ne i przezi 
mowane k: taczki G oździków  
i B ratków  po 8 halerzy za 
sztukę poleca na sezon wiosenny 
Zarząd Ogrodu dworskiego w  Li 

■anowej. 1690 4

Kręgle i Kule
z drzewa „Lignum Sanctum* i zwykłego

polecają najtaniej 1644 1 12

Lc?.eim i  S p ó ł ł c a
R y n ek  37 K ra k ó w  A -B

N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D  PO G R ZEBO W Y
JANA WOLNEGO

1 Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia nm  wszystkie 
formalności, uchjłając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów JSuropy.
N a żąd an ie  sp ła ta  w  ra ta c h  m iesięcznych'. 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedjncze ua 
\viecz..e czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własuy wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich uie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu ! 
wyrabiać nie woluo, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

faktycznie trumny wyrabiam.

11YRKA OCHRO MN A. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1K94 
dyplomem honorowym c. k Ministerstwa ha ndlu.

K r a jo w e  T o w a r zy stw o  
tk a c k ie

! ! mimaa

W  S  R ^ O  Ś N I E
poleca Szan. F. T. PnbLczaości swego wyrobu 
czysto lniaue, sławne z dobioci, ręcznie tkane

p ttin a  K o rczy n ie  f e K t ó
1 B i e l i z n ę  ś t o ł o w a |  o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
Zam ów ienia nadsyłać prosimy wprost do Krosnm. (poczta, 

te legraf i  stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1941 2 0

Wiadomość: ul. św. Anny 4, II piętro. 
1921 2 5

U lu b io n e  P a c b n id io  
eleganckiego świata.

M a f ą r e k  z i e m s k i
do wydzierżawienia od św. Jana. W ia
domość u adw. dra Oiearskiego, ulica 

________Pij arska 5. 1915 4 S

Kamienica ll-piętrowa
do sprzedania w pobliżu plant, grun
townie i ładnie zbudowana, 5 la t wola ; 
od podatku, bez długu. Wiadomość u 
właściciela, Radziwiłiowska 9 1918 2 8

§ 8LŁ E P K O R Z E N N Y  
w K rakow ie

z powodu słabego zdrowia właśeieiela 
do sprzedania. Wiadomość w Admin. 

——  *6 10311 N»rodu“. 1930 314

Praktykant
zamiejscowy. znąjcUis zaraz umieszcze
nie w handlu kolonialnym i win Vł 
L c s n i o w s k i e g o  Kraków. 1946 2 3

F  k> B N  A L
gospodarski, żonaty bezdzietny p„«ze- 
buy. Wiadomość Szewska 25. I  piętro

1953 2 3

Do nabycia ,w większych skła
dach perfumeryj. n-o

i  roflzi
P A W

z egzaminem buchał.
W  A.

z szybkim kalig. 
pismem poszukuje zajęcia od l '> maja, 
jako pomocnica do p r ‘Widzeir a ksiig  
lub kasjerka przyjmie takie półdnio.ve 
pisanie kancelaryjne. Na żądanie z irau- 
cyą Zgłoszenia do Adm Głosu Narodu 

dla Z Z 195 ; <1 s

prawie z głodu ginąea, ojciec od kil
kunastu lat obłożnie chory a matka 
równ;eż będąc chorą, nie może zapra
cować na pierwsze potrzeby żyeia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom wołającym o kawałet chlebr 

przyjść z pomocą, raczy ofiarę swoją 
złożyć w Administracyi „Głosu Naro 
du“ pod znakiem: „Dla nieszczęśliwej 

rodziuy K.“. 1448 2 0

Z Watykanu.

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega w ypadania wło- 1 
sów, wzmacnia ich porost. f 

Do nabycia w zasobniejszych |  
aptekach, drogaeryack i  składach |  
perfum ! 1787

I  Główne składy we Lwowie : |  
IHay, Mikolasch ; K ra k ó w : Raira |

E K O N O M
żonaty, młody, energiczny, z dobremi 
poleceniami, poszukuje posady za skio 
mnem wynagrodzeniem, ii&BKa ye zgło
szenia pod lit. „.J. M.“ poste restante 

R z e s z  ów 1901 5 5

KiijSię lub wydzierżawię
w i l l ę  z  o g r o d e m  o pięciu lub 
więcej pokojach i potrzebnych ubika
cjach przy mieście w którem jest gi- 
mnazynm, w zdrowej okoliey. Wiado- 
moś5 listowna Więckowski Rzepiennik 

strzyżowski 1952 3 3

Kucharz lub Kucharka
jest potrzebny do prowadzenia kuchni 
przy handlu. Wiadomość ul. Graniczna 
Nr. 2, I-sze piętro 1945 2 3

Tylko w t e d y  p i j w d s 1^ /  jeżeli trójgraniasta flaszka zam
knięta poboczuą opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!M

W . M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

Prefektura pałaców 
Jego Świątobl. Papieża. Rzym, duia 4 sierpnia 19u3.

„ Z  praw dziw ą radością dowiaduję się, że idąc 
za  moją radą, posiałeś Pan Świętemu Collegium i  ka r
dynałowi Kamerlingowi Oreglia di S. Stefana podczas 
trw ania Conclawe preparatg Sanatogen firm y  Bauer  
& Git. z  Berlina. Z  tvi f is z ą  jeszcze przyjemnością, 
przyjąłem  do wiadomości, że te preparaty Sanatogm u  
były bardzo chętnie używane przez wszystkie Ich E m i- 
neneye, ja k  również z przyjemnością przez św. pamięci 
Jego Świątobliwość zmarłego Papieża Leona X I I I .

Sanatogen zasługuje według mego przekonania na  
to uznanie, gdyż z  rezultatów moich dośu ladczeń i  ob- 
serwacyj poświadczyć mogę, że preparat ten n i e  p o 
t r z e b u j e  s i ę  o b a w ia ć  ż a d n e j  k o n k u r e n c y i  z e  
s t r o n y  i n n y c h  d o t ą d  z n a n y c h  ś r o d k ó w  w z m a 
c n i a j ą c y c h .

Z  wysokiem poważaniem  

Fodp. Profesor Comm. Giuseppe Lapponi.

Miętusów
(w prawnie ochronionem opakowaniu)

żółty, flaszka 2  kor., biały, flaszka 3  kor., 
W ilhelma Maagera 

w  W iedniu.
Badany przez najznakomitszych dekarzy, a wsku
tek ła t w e g o  t r a w ie n ia  szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkaeh, w których lekarz chce sprowa- _  
dzić w z m o c n ie n ie  c a łe g o  u s tr o ją ,  |  
s z c z e g ó ln ie j  p ie r s i  i  p łn e , p r z j b y -  ~ 
t e k  w a g i  c v « ła , p o p r a w ie n ie , w k ó w ,  

oraz w  o g ó le  o c z y s z c z e n ie  k r w i .
Do nabycia prawie w e  w s z y t k ie h  a p te 
k a c h  i  s k ła d a c h  a p te c z n y e h  a n str .-  

w ę g ie r s k ie g o  p a ń s tw a .
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma

W. Maager w  W iedniu III./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Do tego sądu o wzmacniającym nerwy środka

„ Sanatogen “
zt strony lekarza przybocznego Jego Świątobl. Papieża 
przyłączają się świetne uznania od przeszło 1700 profesorów 
i  lekarzy, którzy Sanatogen zastosowyweli wielokrotnie tak  
u dorosłych jakoteż i u dzieci z nadspodziewanie dobrym 
i szyokim skutkiem 1602 4 7

jako ostatni środek 
do wzmocnienia osłabionego ciała, 
przeczulonych i osłabionych nerwów.

B rosimy i bliższych wyjaśnień udziela beznłatnie BAUER & CIE , 
Sanatogenwerke, Berlin SW. 48. — Główny za-itęos* C. Brady, 

Wien I., Fleisihmarkt 1.

Parowa Cegielnia
J. O. gfts. Eleonory Łnbomirskiej

w Szczucinie (viu Tarnów )
sprzedaje d a c h ó w k ę  ciągnioną i tłoczoną, podwójnie żłobioną 
(felcowaną) najnowszego modela, c e g łę  m i s i y i  o w ą  prasowani, 
i rarkJ drenowe w najlepszych gatunkach p o  cenach  
e n  ik o n y  e h  — i udziela z a a t r a y e h  r a h a t ó w  dla większyck 
odbisreów. — Zgłoszenia przyjmuje i eenniki rozsyła Zarząd  

dóbr w Szczueinte. 1937 3 4

i
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Wartość smacznego jadła tkwi nie w s mej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem ,>'trawa smaczniejsza, tem 
łatwiej ją  itra,wić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten iłfimaizy powoda.

Maggi’efl° przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany, tani środek w eln nadania silnego, miłego smakn mdł 
znpcm, rosołom, bulionem, sosom, jakotrż jarzynom, jajeeznicom i t  d, Z powodu znacznej wydaj nos >1 nir u leey
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ngotow snin! — De nabyela we wszystkich band!auh kolonialnych I 8p <| 
czych oraz składach spteczaych we fiaszeczkoch, począwszy od 50 b. (ponownie oapełn. 40 b.). 36,

tfaggi’igo odznaczenia: 4 wielkie nagi Jy, 26 złotych medali, 8 dyp!. honer., 5 honor, nagród. Szebciokrouie poza konknrsem a. i.: na wystawach światowych w Paryżn r. 1889 i 1900 (Jnllue f iggi jako sędzia
■ ■

Bardzo piękne

0br3ZV Historyi literatury polskiej
^  ,  r  w 6 toniach 193714kościelne
s t a r o ż y t n e  z XVI i XVII 
wieku, olejno na drzewie ma
lowane, są tanio do nabycia

w księgarni katolickiej

Dra MU M l o i s f i i o
W  KRAKOW IE, 

aNca iw .  Jana 6, (Hotel Saski).
Jeden wielkośei 836/175 centymetrów 

n a  desce grubej 3>/t centymetra z rokn 
1566 przedstawia Narodzenie Pańskie; 
drugi na desce o rozmiarach 815/150 
centymetrów przedstawia św. Franci- 
sika, odbierającego święte piętna. Oba 
bardzo dobrze zachowane. 1766

Spił c ii
w  B lo c h o w ie

Z a ś n i ę c i e  racłiflut(dw
z a  r o fe  1 9 0 3 .

łkan udziałów . .
Stan bierny . . .
Obrót kasiwy . .
Stan czynny . . .
Fundusz rezerwowy 
Czysty zysk . . .
Gustaw Szaszkiewicz

ks. Franciszek iśtaszałek
kasy er. 1971

1970 K. — h. 
31669 „ 77 „ 
87422 „ 80 „ 
32131 „ 59 „ 

869 „ 10 „ 
461 „ 82 „

Paweł Nowicki

Siwe włosy lub broda
otrzymają natychmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
MUCOY Y IT E K A

(EKSTRAKT ORZECHOWY).
I flakon z objaśnieniem niycla I kor.

Idealny środek do farbowania 
włosów, pod gwarancyą nieszkodli
wy, zabarwia trwale, nie posiada tłu 
szcze, nie odbarwia się. Od wielu lat 
zaprowadzony w Anśtrji i Niemczech.

Główny skład i wysyłka:
F r . V ite k  & Com p., P r  paw, 

Wassergasse 31. 1038
Do nabycia w Krakowie: droguerya 

Zopoth i spółko.

PoreM i i
K raków  Rynek Ł. 8

polecają 1645

Nowości
ia

taśm y, guziki, koronki, materye 
i kołnierze koronkowe, i

M l a r n  Slow. M i t
w K ra k o w ie  

pneniesióna została z ul. Karmelickiej 
a a  u lic ę  św . T o m a ssa  L . 3 7
w  demu „Przjjaźńu, zajmuje się po
średnictwem uzdolnionych kucharzy. 

KaneeLtzya otwarta od godziny 3—5 
_________  po połndnin. 1816 4 4

Siedm-oletni chłopczyk
zdrowy i ładny, z powodu braku utrzy- 
a —nia d »  o d d a n i a  z a  s w o j e .  
Adres wskaże dministracya „(iłosu 

Narodu

W y j ą t k o w a  s p o s o b n o ś ć  n a b y c i a

D ra  P io tra  Chmielowskiego.
Znakom.ty ten podręcznik literatury, polecony przez e. k. Radę szkolną do 
zaknpna dla bibliotek szkolnych, daje kompletny obraz umysłowego żysia na
szego narodn aż po dzień dzisiejszy, ozdobiony po n ie tan i znakemltyob pisa
rzy, pedobiznaml Ich pisma i niektórych pierwszych wydań dzieł Ł teratniu 
ta  nznana została przez całą krytykę za dzieło pierwozorzt ani j wartośol. To 

też nie powinno go braknąć w żadnym polskim doma.
Hlstoryl literatury polskloj w 6 tomaoh (cena księgarski, wynosi bez oprawy 
15 z ł, w opiawie 17 z ł)  W  celu większego rozpowszechnienia, obetno zoa 
czole zniżyliśmy eenę a mianowicie: Za dzieło bez oprawy 6 zł. 50 Ct. w opra
wie 7 zł. 50 b t  — Zapas nie wielki, kto więc pragnie korzystać ze aposo-

dobności na kupienie tej cennej rzeczy zechce pospieszyć z zamówieniem

Wydawnictwa „Wędrowca^ Lwów pl. Maryacki I. 4.nu mm9i
VON

i
PARFUMEUR j u

Do nabycia w większych składach perfumeryj. 1783

VIII Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Pożyczek i Oszczędności

W  W IŚN ICZU  N O W Y M
odbędzie się d n ia  l«r m a ja  b. r .  w e  w to r e k  o godz. 

po poładiiiu Sali Rady gminnej w Wiśniczu
P o r z ą d e k  d z i e n n y : 1975

Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 
Sprawozdanie z erynności Dyrekcji za rok 1903. 
Sprawozdanie z komisyi rewizyjnej.
Wybór 2 członków Raoy Nadzorczej 
Zatwierdzenie wyborn Dyrekcyi.
Wybór 3 członków kumisrf rewizyjnej.

7. Wnioski iinterpelacye członków.
Sekretarz: N ow icki

7-mej

l 1
1.
2. 
3
4.
5.
6 .

Prezes-. K s. Katowski.
“'WluĆ ^

Rządowo ------------------------------------- *uprawniona

pod firmą

K n R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
u K rakow ie, u l. św. Gertrudy L. 4 , ^

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego C, 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 1768 Jj*

WODY a K E f e A M L  SZTI CZNE J
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, BleshaeblerskleJ, W  
8efter8kloj, Vlchy, Marleubadzkle), Homburg, Klsslngeu, tndziei speoyalne U  
lecznicze jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wedy 
mli -alno lormalno z przepisu P ro f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż “  
cząstko w. w aptekach i drogueryach. — fJenniki na żądanie darmo.

*  3. 31 3< ta O lO śO le w  3*363*3* : f * 3 * 3 * 3 t  * 3 * 3 * 3 * ) *

P a r c e la c y a
d ó b r  L a to r  rym c z te ry  k i lo m e tr y  od  m ia s ta  i  « t a r - (  

k o le jo w e j D ęb ica .
Grunta pszenne. Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta, 
tak, że kto kupi, zostanie zaraz jako właściciel zaiutabulowanym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony należeć będą już 
do niego. — Kancelarya parcelacyjna znajduje się we dworze, 
a informacyj udziela bezpłatnie W ł. L e w ic k i w  Ł a to szy n ic

poczta w miejscu 1974 1 o
S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E !  W l. L e w ic k i .

K ł o d y  c z ł o w i e k
u„eźwy. eneigiczny, z dobiei rodziny, 
mający kilkuletnią praktykę gospodar 
czą i manip-laeyjrą, poszukuje posady 
przy gotpedarstwie względnie w biu
rze adwokackiem i t. p Z . wyrobienie 
odpowiedniej posady mógłby się ewen

tualnie ożenić.
Oferty pod „K. M.u poste restante 
Kr»kóv. za okazaniem kwitu insera- 

tot.ego. 19B4 2 5

R Z Ą D  C A
kawaler, teoretyczni i praktycznie wy
kształcony, z wieloletnią praktyką vr 
większych majątkach, ei ergiczny i su 
mienny, poszukuje posady na stół lub 
ordynaryę zaraz Lub od św. Jana. Ła
skawe zg łoszen i pod rR. L.“ do Adro 

„Głosn Narodu1*. 1888 5 5

w dużym parkn, składający się z 9 
pokoi i dwóch na piętrze, całki6u- u- 
meblowane, z fortepianem i ws jstk iem  
wygodami. Zaprowiantowanie, stacya 

kolejowa i poezta r ■ miejscu. 
Bliższych informacyi udziela się mię
dzy godtiną 12 a 1 w południe na 
u ley  św. Sebastyana L. 9, I I  piętro.

1931 4 6

Panienka
inteligentna, z ukończoną VIII. klasą, 
p o B s u lk n je  m i e j s c a  do sklepu 
lub w lepszym domu do dzieci. W y
magania skromne. Łaskawe zgłoszena 
dla „W. S.u do Administucyi „Głosu 

Narodu “. 0 0

D o m  d r e w n i a n y
suchy, na Wysokiem podmurowaniu, 
z dużym ogrodem i placem budowla 
nym do sprzedania Wiadomość w Bo
chni ni. Floris Nr. 899. 1973 1 3

P o t r z e b a  z a r a z
na wyjazd 2 inteligentny: h młodzień 
eów, w wieku od la t 15, 1  ukończoną 
Y klasą realną lnb gimnazyalną. Adres 
w Admin. Gł. Narodn. 1972 1 3

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a

pałac z ogrodem
na wsi blisko Krakowa. 

Wiadomość Zarząd Hotelu Saskiegó.
1976 1 2

L. 643.

KONKURS
P rz y  urzędzie gminnym w  K r y 

nicy, jest do obsadzenia z dniem 
l  stycznia 1905, p o s a d a  i n 
s p e k to r a  p o lie y l, istrnktora 
pożarnego i komisarza targowego 
z płacą roczną 800 kor. i umun
durowaniem , bez podniesienia 
pensyi przez 6 lat.

Termin wnoszeni** podah do  
1 w rz e ś n ia  1 9 0 4 . — Bliż
sze wuronki na żądanie pise
mnie. 1070 1 3

Naczelnik gminy: Znamlrowskl.

D O K  1888 8 8
z egrodem, składający się z 13 pokoi, 
stajnia i wozownia, 1 milę pod Kra
kowem, do f ynajęcia lnb do sprzedania 

Wiadomość: Zagórski, Owoszowice.

2 pd
O so b a  g o s p o d a rn a

może mieć wolne mieszkanie, 
koje i kuchnię i 80 koron miesięuzi 
gotówki za przyawoity wikt di» dw 
ga osób Wiadomość w sklepie , 
karskim Dłngoszewskiego przy st = 
rogatce Zwierzynieckiej. J 969

£ 3  i  a*

*  e-ł co »o

o  ao
<v +*

^  O CQ tt•H P  c6
N C

O  S

Mowo o tw o rz o n a  
Pracownia tukien damsk

„ W A » D A “  .
poleca się względom Slsu. P. T. 
na sezon wiosenny. — źnrnale 1 
auskie i niemieckie. Speeyalua sprzt 
form. — K r a k ó w ,  R y n e k  L .

1365 9 30

8 E M D  P A P IE R U
Kamila Bauma w Tarnów

potrzebuje od 1 czerwca

POMOCilu fachowego i idomeg*-

K o w c r y
naprawiam gruntowni*-
E m a y ig e  (specjalny piet 
n ik lo je  (własne nrzadzenit 
k n p n je  i  s p rz e d a j
po cenach bardzo przystępny c ^.1 

Upraszam o wcześniejsze odda? 
takowyeh do sporządzenia i-c 

względu na precyzyjne wykoncze-ie. — P r z y j m ę  u c z n i a  do praktyki
Poleca sw ą pracownię mechaniczną w  Krakowie Grodzka L- 43.

Z poważaniem * I

Stanisław Leśisi»kow8fel1798 9

„ C u n a r d  L iin e 4
Linia

nilME-AMERYKA.
Następujące okręty

w y c h o d z ą

z Fiume do N ew-Yorku:
1727 2 O

„ U L T0N1A “
„SŁAW ONIA"
„PAN N0N1A"

dn, s mija 
17 maja 
31ff

b. r. 
b. r. 
o r.

BliższycL iDformacyi udziela p o  p i l s k o  
król. węg. uprzywiliowane biuro

Budapeszt,

W fćkwesyiiJtsela Rogosaow*. Mtiaaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier a fabryki Braci Piałkowskick w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie


